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(Niemiecko-aoikiowaka konwencja ehatradycyjna.— 
Konftakaty w Anetrjl w r. n. — Poelowia polu 
dnlowo-alowiańacy. — Jnbllenaee kroackie. — Z 
oboan rewolucjonietów moekiawaklch. — Bitwa poa 

Aba-Elea. — Do aprawy egipakicj).

Telegram petersbm gski (ob. J»onJ podjje

W idkich aom enW .ypo ^  fa ty g . ? Nie 0 t o 

bowiem chodzi, że cała owa moskiewsko-uiemie- 
ct a  konwencja tylko przestępców politycznych 
ma na celu, skoro wydawanie pospolitych zło 
czyhców nie podlegało wątpliwości, nawet bez 
osobnej konwencji ekstradycyjnej — jednak 
nigdy sposoby policyjne w tym cela ostatecz 
nie na nic się nie przydawały, źe wspomniemy 
tylko o Napoleonie 1. i I I I , M etternichn i Ale­
k s a n d r  iL  Ale dlatego pytam y: po co tyie 
f a ty g i?  — ponieważ policja zarówno m ostiew 
ska, jak  jeszoze bardziej niemiecka, a właści­
wie pruska, jest zanadto dobrze wychowaną, 
aby politycznego przestępcy nie wydała.

Na co formalnych konwencyj ? A już wcale 
nie rozumiemy, po co ma ta  konwencja być 
rajchBtagowi przedłożoną, nkoro w ed łu g  nrzę- 
dowej ga*^ty petersbargskiej jnź od greck iego  
N ow ego  roku weszła w życie ? Czy może ks. 
Bism ark chce sobie znown peigrać z opozycją?

GUy Moskwa i Niemcy taką rzecz ułożyły, 
to do zjeździe skierniewickim nasuwa się pyta 
nie • jak się też ma ta  sprawa co do Anstro- 
W ęgier? Na to pytanie odpowiadać me odwa 
żymy się. To tylko jes t pewnem, ie  tu  konwen­
cji takiej nie przedłożą parlamentom, getj* c 
rzuciłby ją  parlam ent węgierski. Zresztą Pra 
witjelsUoitnnyj Wie&tnik nie tyle kładzie w*gę 
na samą konwencję, ile naasłnżność sąsiedzką.

Kończąc nasze nwagi, przytoczymy jeden 
piękny nstęp z mowy tronowej r. 1879, k tórą 
hr. Taaffe zainangnrował swoją politykę: „Au 
strja  stanie się trwałym  przybytkiem prawa i 
prawnej wolności."

Tę zaś praw ną wolność określi ustaw a o 
socjalistach, a. 'JO. bm. w przedlitawsziej Izbie 
posłów wniesiona..

** *

W komisji budżetowej przedl. Izby poBłów 
zapytał dr. Basa, ile konfiskacyj było w r. 1884. 
Komisarz rządowy odpow iedział, że było w 
okręgach sądów wyższych : Wiedeń 110 P raga 
471, Bsrno 1*1, L i * *  Ef*k*w 18, l u s p r i k  
5 Grac 47, T ryest 113 , Z -d» . 40 —
074 konfiskat, o jedną mufsj ni* w t. 1888 J - k  
widzimy, gdzie mniej pism wychodzi, i gdzie 
wychodzą przeważnie organa prawicy, w.ęc tto- 
iace po strom e rządów hr. Taaffego tam było 
wiecei konfiskat. Byłoby jeszcze ciekawazem 
dowiedzieć się, które to pisma i za co najwięcej 
konfiskowano.

Posłowie południowo-słowiafiscy zaprzeczają, 
jakoby zamierzali ntworzyć klub osobny.

* * *
Biskup diacowski ks. Strossmayer odło­

żył obchód „woich 70. srodzin z d. 8. lutego 
n* 8. września, gdyż w tym 
35. rocznica jego biskupstwa, tudzież bOO lei ni 
inbileusz wyzwolenia Sławonii z jarzma turec­
kiego. W całej Kroacji czynią wielkie przygo 
towania na 8. września.

Do wiedeńskiego Tugblatlu piszą z Peters 
bmĘa :  „Do nwięzienia niejakiego Łopatyna
(daje się że bardzo wielką przywiązują wagę, 
ponieważ za wykrycie go i aresztowanie kapi­
tan  Welżbicki mianowany został z Gatczyny 
przez telefon podpułkownikiem Ja k  mówią, 
przy Łopaty me znaleziono ważne papiery, które 
dały powód do licznych nowych aresztowań 
nietylko w Petersbnrgn, ale i w innych miej­
scach W W arszawie znowu aresztowano kilku 
oficerów artylerji. W Petersburgu ciągle ędby- 
wają się rewizje. Polityczna policja tak jest 
przeciążona pracą, ie  dodano jej niedawno trzech 
pomocników z prokaratorji. Twierdza Petropa- 
włowska i Schlttsselbnrg przepełnione są prze­

stępcami politycznymi, chociaż ciągle odchodzą 
transporty na Sybir. Między innymi wysłano 
na Svbir 22 żandaimów i dozorców więźai z 
twierdzy P  tropaWłowskiej.

W Schlttss' lburgu siedzą najważniejsze o- 
sobistości, a pilnują ich nader ściśle. Bez spe­
cjalnego pozwolenia nikt nie może zbliżyć się 
do w ię z ili*  na 75 sążni, jeżeli nie chce być 
zastrzelonym. Z procesu zabójców cara Aleksan 
dra II. pozostała zajmująca reminiscencja. K rą ­
żyła wówczas pogłoska, że Żelabów rozesłał o- 
kólnik do duchowieństwa, nie wiedziano jednak 
o tein nic bliższego. Dopiero obecnie ze źródeł 
najlepiej poinformowanych dowiadujemy się co 
następuje: Kiedy aresztowano Żelabowa, znale­
ziono między jego papierami okólnik, wydany 
w imieniu św. synodu i opatrzony fałszyw eur 
podpisami, że car Aleksander II . zw arjował i 
nie może odpowiadać za to, co robi.

a* *
Jenerał S tew art, wysłany naprzód przed 

Wolseleya, zmuszony był stoczyć bitw ę z Ara 
bami obok stadni Aba Klea. J a k  sobie czytel 
nicy przypomną, A,abowie dłngi c*as obserwo­
wali spokojnie Anglików, sprzedawali im nawet 
barany i zdawał. relacje o siłach Mabdiego, 
Anglicy im jednak nie dowierzali, i spodziewali 
się zdrady z icb strony. Tak. się też i stało. 
Szpiegowie arabscy zawiadomili wprawdzie Ste­
warta, że nieprzyjaciel stoi pod Abn Klea. ale 
dodali zarazem, że jest on słaby, co okazało się 
fałszem. S tew art został zaskoczony, i pierwsze­
go dnia nie mógł się odważyć zaatakować A ra­
bów. Okazali się oni bardzo dobrymi tak ty k a ­
m i i zajęii najlepsze pozycje. Dnia 17. b. m. o 
godz. 10. rano zaatakow ał S tew art Arabów, 
t iL ro?P°Cłęli morderczy ogień, ale minio

k ■wie P08UWJLli 8i§ w ściśniętych kolu- 
m acn, i przełamali angielskie ąuarrć. Ponieważ 
w**,- “ *I€,1*kie nie mogły wziąć udziału w

akcji, chwilowo cały szyk Anglików został za 
chwiany. Oficerowie jednak zdołali efoimować 
napowrót ęuarre, i rozpoczęło się szybkie strze­
lanie, które zdziesiątkowało Arabów. Anglicy 
ponieśli także wielkie s tra ty :  najwięcej ucier­
piała ciężka brygada na wielbłądach i oddział 
piechoty marynarskiej, k tóry  wszystkich ofice­
rów stracił. Zginął także pułkownik Burnaby, 
jeden z najdzielniejszych oficerów angielskich, 
sław ny swą podrożą do Chiwy i wycieczkami 
napowietrznemi.

pM  Moll Oazetu zapytuje, jakim  sposobem 
Arabowie mogli dwa razy rozbić quar i, czego 
nie dokazali napoleońscy weterani pod W&tter- 
loo, a to tembardziej, że Arabowie nie mieli 
broni palnej, tylko dzidy i pałasze, podczas gdy 
Anglicy mieli karabiny systemu M artini i mi- 
tralazy. Z ła tak ty k a  mo^ł* tylko przyprawić 
▲bgl.kAw u tak  wielkie straty .

«r* •
Jeżeli spraw a egipska znowu nie zostania 

załatwioną, a niepumyślny stan  rzeczy prze 
wlekać się będzie w nudną nieskończoność, to 
wina nie spadnie na mocarstwa, tylko na jedną 
Anglię, k tóra całą sprawę gm atwa i niezdecy- 
dowanem postępowaniem uniemożliwia jej roz­
wiązanie. Na konferencji londyńskiej repre­
zentanci mocarstw robili możliwe ustępstwa dla 
Aoghi, podczas gdy dyplomacja angielska ob­
chodziła się z nim: wcale niegościnnie, a i  wre- 
ście konfeiencja musiała się rozejść. Po roz­
biciu się konferencji w listopadzie Anglia ro 
zeełała do mocarstw notę ze swemi propozy
S l T i a t 1!  sp o r ew*ż w ?  one kopią 4  dań, jakie Anglia na konferencji postaw .ła mo-

post*nowiły *być je milczeniem, kiedy jednak Anglia nalecał*. ,
się

tym warunkiem, aby komisja zajmowała się 
tylko dochodami, nie mięszała się jednak do 
wydatków i deficytu. Co do międz/aarodowej 
gwarancji, to Anglia w zasadzie zgadza się na 
dysknsję nad propozycjami mocarstw, ale nie 
nznaje, aby na podstawie międzynarodowej kon­
tro li komisja rościła sobie prawo do mięszania 
się w ogólne polityezne i finansowe stosunki 
E giptu.

P ie rw s z y  n a k ła d  Nr. 20. „G azety  N a ­
ro d o w e j"  z o s ta ł  sk o n fisk o w an y  p rz e z  e, k . 
P ro k n ra to r ję  p a ń s tw a .

W sprawie banku austro- 
węgierskiego.

v.
J a k  d tlec i przy dzisiejszym systemie ad­

ministracyjnym banka anstro-węgiersk. ntru 
dnioaem< jest uzysaame j»kiegokol»fiek posłuchu 
lub obrony przeciw wielce szkodliwemu postę- 
powaain n. p. fiiji stanisławowskiej, świadczy 
sam fakt, że zbiorowe zażalenie przeciw tejże 
filji wszystkich towarzystw zaliczkowych tego* 
rejonu, poparte Uchwałą delegatów Związku . 
wstawieniem się patroaatn  utowar*ySłeń — od­
rzuciła dyrekcja we W iednia bekskutecznie, o- 
śmielając tym sposobem niby cenzorów — a 
właściwie naczelnika — do dalszego bezwzglę­
dnego usuwania nawet bardso dobrych wekslów 
od kredytu eskontowego. £*miast wejrzeć bli­
żej w rzecz i powody zażalenia, oraz zamiast 
pozyskać opinię Związku atowatzyszefi co do 
solidarności i kredytowego uzdolnienia pojedyn­
czych stowarzyszeń -  dopatrzono w powyż 
szem wystąpieniu stowarzyszeń niby urazę baz 
za  i w ytknięto agitację — a czego się okazu 
je, że dyrekcja we Wiedniu powoduje zię bła 
hemi pobudkami, i ie  jej więcej «ależy aa  jej 
naczelniku i więcej jemu jednemu ufa, aniżeli 
otwartym  zbiorowym krokom instytucji pnbli 
cznych.

Do czego ostatecznie doprowadzić może wy­
tknięta wadliwość w administracji tej — po 
wtarzam y — wielce poważnej instytucji nank 
no tu woj państwa, dość przytoczyć nieztóre u 
stępy z pewnego fachowego i bardzo a tui a r zo 
wanego, bo konserwatywnego czaeopisma wie­
deńskiego ( Poluische Fragment* nr. 53), odno 
szące się do tegoż Banka i  powodu pow ikła­
nia i s t ra t  w skutek licznych upadłości w Cze 
ch&ch.

Otóż główna treść a rty k u łu :
Bank austro- węgierski zaangażowany jest 

z-snmą ozoto 2 1/, miliona złr. na eskont weka 
Iowy w dopiero co npad łea Cześkiem To warzy 
*twie zredytowem zieouziem, 
pod o Osie około 1 ■/.

------------------  ^  |-vu»«uułT XIJ *UJ 1 ^ __________^

i i f ” ‘ l i  An"f “ L
I  tvm raze»P? y? 6 an.*lel8kie odpowiedź

wała w £ k i ?  w °młKja eUr°Pel8ka sacho- wała względy, aby niczem Anzlii nie
°I)r?*i k ° odP°wie(i*i zbiorowej, co wy 
glądałoby na pewnego rodzajn presję, ńie Z l  
dzono się na odpowiedzi identyczne, tylko kaź 
de mocarstwo wyraziło osobno swoją o p in i f , 
zaproponowało dy.snsję Tymczasem A nihcy  
przyjęli to jako obradę i prZez r r la n !
podnieśli wielki krzyk, że jest to Lm ach ^  
honor Anglii, ie  proponowana przez mocaiztwa 
międzynarodowa kontrola robi z Anglii «Jaże 
bnicę mocarstw itd. Czy wobec tego mocar­
stwa zechcą dalej dyskutować, trndno przy 
pościć.

Podług ostatnich wiadomości Anglia co do 
owej nieznośnej dla niej kontroli ma zapropono­
wać, że mogłaby się na nią zgodzić tylko p>d

z  czego prawdo 
——w n.u m. oijiioaa prsepadaie, i z te­

go powodu dyreucja a a  w taunem  poaiadzenia 
gruaniowem e s t r i y a a a  się od waiosfca co do 
oznaczeaia wysokości aywideady za r. i8ti4 

iędzy innemi zarzutam i co do uam pola 
cji i organizacji tegoż Bankn, wytknięto w do 
sądnych wyrazach zdrożność kierunku, jaki o 
becnie panuje w operacjach Bankn austro wę 
gierskiego: mianowicie, że z góry postanowiono 
opierać czynność eskontową na wielkich ban­
kach i sznmaych firmach przemysłowych ; a na 
tomiast zupełnie wyulacżyc np. Towarzystwa 
zaliczkowe od udziału w kredycie eskontowym, 
nawet gdyby weksle lycaie  Towarzystw nzy 
skały żyro jakiego wielkiego banku ; co za cza­
sów poprzedniego jeneralnego sekretaraa, p. Lu 
cama — który zdrowo zię zapatrując na zaża 
nie Bankn anstro-węgierskiego, przychylnie był 
usposobiony dla Towarzystw zaliczkowych — 
nie mogło n as tąp ić ; i temi słowami kończą 
Fragmente ewoje wywody :

„P  Lncam był tego całkiem słusznego prze 
konania, że instytucja banknotowa państw a nie 
jest na to, ażeby wielkim bankom i przadsię 
biorstwom ze znacznem ryzykiem dostarczać g ra ­
nych kapitałów  na tani procent, ale że powin 

na przedewzzystkiem popierać handel, indu- 
strję  rolniczą i drobny przemysł. Dziś dzieje się 
inaczej w aastro-węg. B anka: mniejszy prze

wielka prasa me szczędzi pomimo tego kadzi­
deł, które atoli nic nie pomogą. W łaśnie bar­

dzo szczęśliwie się zdarza, że na porządek dzien­
ny przyjdzie wkrótce sprawa odnowienia przy- 
wieieju bankowego, p izy  którejto sposobności 
ciao. ustawodawcze tak  w Anstrji, jak  we Wę 
grzech zapewne bliżej nnormnją właściwe zada 
nie i przeznaczenie Banku anstro-węgierskiego.*

Widać z tego, że głosy z naszego kraju w 
powyższej kwestji wcale nie są odosobnione.

VI
Przesadne obostrzenia przy eskompcie weks 

16 w jakie niedawno Dyrekcjaj Bankn austr. węg, 
w celo zasłonięcia się od zarzutów z powodu 
stra t poniesionych w Czechach ogłosiła, niemają 
właściwej podstawy w Statncie czyli przywilejn 
bankowym, bowiem art 60. tegoż statutu wy­
raźnie oznacza:
„że mają być eskomplowane weksle suche albo 
„ciągnione na walutę anstrjacką opiewające, 
„w austryi najdalej w trzech miesiącach płatne, 
„podpisem trzech a najmniej dwóch obowiąza­
n y c h  a z wypłacalności znanych osób opatrzo- 
„ne, i że ma być przy eskompcie uchow ane po- 
„stępowanie jednolite i bezparcjaloe."

S tatu t więc wcale nie ogranicza eskompta 
wekslowego li tylko do wekslów czysto handlo- 
wjren „prima sorte" jak  to Dyrekcja zaleca 
i jak to po niektórych filiach rzeczywiście 
się prak tykuje , ani nie wyłącza weksli rolui- 
ków z podpisami pokrewnych sobie osób lub 
sąsiadów (t, z. grzecznościowe podpisy) nie 
mniej nie wyłącza wekslów pochodzących z kas 
Oszczędności i Towarzystw zaliczkowych i t  p. 

*od eskompta jak  to oaóinik zarządza, ale żąda 
tylko bezwarunkowo przynajmaiej dwa dobre 
podpisy

Z tego się okaznje że Dyrekcja zarządziła 
te obostrzenia a właściwie przebierania wekslów 
z własnej mocy po za ramy statu tu  i radaby 
tym sposobem nsnwać od eskompta wątpliwe 
albo niepewne weksle nie mając po krąjach or­
ganów miejscowych odpowiednich któreby p rze­
strzegać zdołały, ażeby działając po myśli Sta- 
tntn, w żaden sposób niedopnszczono do strat, 
niekrzywdząc przytem nikogo z interesentów.

Oprócz tego, że takie niewłaściwe obostrzę 
nia nastręczają naczelnikom po Filiach sposobność 
do arbitralnego postępowania, — potęguje to złe 
jeszcze dalsze postanowienie, że Bank nie jest 
obowiązany podawać przyczynę odrzucenia we­
ksla, czem odraza zagradza się droga do możli­
wych wyjaśnień właściwych stosunków, na k tó ­
rych tak. Bankowi samemu, jako te i interesentom 
zależyć powinno.

Przy tych więc postanowieniach, stają na­
czelnicy filialni po największej części w roli de 
cydujących Krezusów, do których nawe z refleseją 
pizystąpić nie można Prawda, ie  wdawanie się 
stosownie do Statutu w bliższe badania stosun­
ków i wypłacalności osób ^odpisujących we- 
weksle, pomnoży przez jaais  czas czynności i 
zachód, sprowadzi jednak w otwarty, legał 
ny sposób poznanie właściwego stauu ma­
jątkowego i obdłużen interesantów i niedo- 
pusci do eskompta wekslów n& pozór „czy­
sto handlowych", w rzeczywistości zaś ryzy­
kowanie — spekulacyjnych, jak  to w Cze­
chach się stało ; oraz nie dopuści do pokątuych 
referencyj i podszeptów powstałych częstokroć 
z osobistych i bałamutnych, — wogóle szkod­
liwych pobudek, a natomiast unormuje przystęp 
i stosunki Banku austr.-węg. w sposób pewny, 
poważny i pożyteczny.

Co się tyczy wekslów podawanych od To­
warzystw zaliczkowych i- t .  p. do Eskomptu, o 
co nam głównie chodzi — to warto Dyrekcji 
aastro-węg. Banka przypomnieć jej własną 
odezwę do wys. Wydziału krajowego z roku 
1879, w której z całą gotowością zrównała ga­
licyjskie Towarzystwa zaliczkowe z innemi za ­
kładami pieniężnemi, zastrzegając sobie tylko 
badanie stosunków każdego Towarzystwa z o- 
sobna, aby na tej podstawie oznaczyć indywi 
dnalnie jego kredyt.

Pytanie czy i kiedy odnosiła się Dyrekcja 
co do kredytu dla Tow&rz. zaliczkowych np. do 
Patronatu  Stowarz., któren jedynie najkompetoet- 
niejszym jest do opiniouowania w tych sprawach ?

Przeciwnie, Dyrekcja bagatelizuje niesłusznie 
taki zwierzehniczy i nadzorczy organ w kraju, 
a natomiast były wypadki, źe z F ilii niby „pre* 
forma" zasięgano opinię od takich osób pry 
watnycn, którży naw et pojęcia nie mają o To­
warzystwach aalicckowych i K tó rzy  z  góry prze- 
ciwnl są wszelkim Towarzystwom, więc inaczej

nie będą opinjować jak  tylko ujemnie. Ciekawa 
rzec* wielcby też kas Oszczędności lub Towa­
rzystw  zaliczkowych musiało się wywrócić, ażeby 
podobną s tra tę  spowodować, jak sam jeden Zakład 
kredytowy ziemski w Czechach przeładowany 
interesami przemysłu cukrowniczego.

Pomimo więc ofięjainych przyrzeczeń, zo­
stawiono Towarnystwa zaliczkowe- de facto 
między niebem i ziemią i usunięto w końcu 
okólnikiem z indygnacją na bok, zamiast poma­
gać i tym sposobem wpływać na ich odpowied­
niejszy Zarząd i administrację.

Zresztą wartoby także Dyrekcji Banki 
austro-w§g. przypomnieć, że w organicznych 
postanowieniach znajduj* się * znstosowany 
właśnie do powyż podanej treści statn tn , któren 
brzmi :

„Istniejące w niektórych częściach monar- 
chji stosunki i zwyczaje, nniemożeoniają wy 
kluczenie zupełne z portfela bankowego weksli 
pożyczkowych (Geldbeschaffungswęchsel) wszela­
ko musi bank przy takich wekslach tern 
surowiej badać niewątpliwą pewność wekslu 
i żądać przynajmiej jednego podpisu który w 
razie potrzeby bezwzględnie siapewnia wyk«-. 
pienie wekslu gotówką. Jaaże to też zgadza 
się z okólnikiem obostrzającym 7 Już lepiej by­
łoby na przyszłość w samym Statecie Umieścić 
owe obostrzeżenie czyli określenie jakości we­
kslów, które mogą być przypuszczone do eskompta 
w Banku austr. węg. zamiast chodzić trybem 
wahadła, raz w prawo, dragi raz w lewo; pr*y- 
najmniej niemógłby się nikt ładzić, jaką właści 
wie misję ma Bank austro-węg, do spełnienia 1 

w Stanisławowie w stycznia 1886 r.
J. U.

M o #  h  w t t

Petersb. Wwd umieściły n r tp U ł wstępny 
zaczynający etę o-i t  uerseh ia , i*  „Zachód **• 
ozy na czerpać u»ukę ze WscUoila: Europa wsią- 
puje w ślady Moskwy.-  Bz cz chouzi o nawo- 
ływauie dzienników zagranicznych 4o między­
narodowy e t  środków i solidarnej duaU laoM i 
pi m ci w wrogowi porządki społecznego pro** w 
anarchii, k tóra znowu dał* >nać o sobie zabłu- 
stwem Rnmpfa we Frakfurcie. Gazeta npatrije  
analogię między tern co mówią obecnie daton 
uiki zagraniczne a tnm co mówiły moskiewskie 
po saaacn n  z r. 1881 i zaznacza, że nadawy- 
czajnycn żrudUÓ* przeciw auarohii <LumagM» 
się obecni? nawet dzienniki Hberal^egs yolirojz, 
t,« same. k tóre na ówczesne weawama i ostrze­
żenia M tikwy <>j’f  g łiohe łab pmyjnżooiły je 
-żieokętiue h W isa tW i wyv»*ąj% jednak wątpli ­
wość, «żalf zabójścwo Enm^ffa podziała eknbH- 
:*ui«j na gabinet » t. Jaorrs" atoc nia szWąicar- 
sną Radę związkową aniżeli zamach z d. 19. 
marca.

N astępną se są  słowa gazety z po woń* o- 
becnego popłochu:

„Jest rzecką charakterystyczną ie  ogólne 
przebndzeme rządów europejskich' adara/tu sl* 
w tę właśnie chwilę, kiedy Moskwa nżjmniej 
otoże ze wszystkich państw zainteresowana ja tt  
w sprawie i nie ohodzi jaj tyle co innym pań 
stwom o przystąpienie do międzynarodowej ak- 
ji, ognisko bowiem działalności anarekieznej, 

tak  drago znsjdająee etę w MosLwie, praaniosto 
się obecnie na Zachód. „W ykonania w yroki-  na 
osobie Sndejkiia było ostitnienc nikczemnam 
zwyeięztwem anarchii w iaaz«j ojczyźnie, i od 
tej pory spotęgowana działalność anarchiczna 
przejawia się to w Anstrji, to w Niemczech, to 
nawet w tej samej A iglii, k tóra tak  humani­
tarnie zachowywała się względom zbójców mię 
dzynarodowych... Teras cały szereg wybichńw 
auarchiczoych, zabójitw  i zamachów, oraa pro­
cesów politycznych będących ich następstwom, 
świadczy, że kw atera główni, anarchii przonio 
słs s .“i na Zachód.

Prze pro wadziny te są bardzo nztum lw .: 
dziecię, urodzone na Zachodzie, wróciło do «Wb] 
ojczyzny. Świetna karjera moskiewskich od-. . .  . . .  . . . . .  ■ ł (irlj ł(

minąć, ie  najpierwsze posiedzenie interncejona1- 
ł r  w Londynie 1869 r .  było wrządaowmn phw f 
M arża, i miało na co li wypracować program 
którego jednym a pnuk tbw było „odrotosme

Noc styczniowa.
(/Taft^a * opowiadań lekarza.)

Było to w pamiętnym rokn 1863. Późnym 
wieczorem p, zy końeU stycznia zjawia się w 
moim gabinecie człowiek, z służących, i
zaczyna, mocno zziajany, jąkać :
. p »nie konsyliarzn, moja pam, p ro s '-  
dziecko niebezpiecznie chore...

Daleko? pytam. 
domn~ łyczakow ie, tu  wymienił mi namer

— A co dziecku je s t?
na niby -  gorączka. Na dole proszę pa-

bsylUrza jest doróżka.
^arzuciłem  futro.
— fo o  r,a*ywacie ?

y) 4Ja? J a  się nazywam Bazyli... 
pudełka. n° Bazyli te flaszeczki i te  dwa

Wręczyłem » 
podręcznej, j .u f łu iV em a preparaty z apteczki 
trzebne. 6 8ądziłem, iż mi będą po-

kaf*. 8 t l ^ IŚprzed Za kwadrans doroż
kościoły jednopiętrowym, koło
Dorożkar* żatfzym ał . ^ J 8'adłem  i  Bazyljm 
latarn ią  ^ P o d  słabo świecącą

Bazyli otworzył własnym kluczem bramę 
wchodową, powiódł mnie na pierwsze piętro, 
wprowadził do przedpokoju, a otworzywszy 
zlekka przymknięte drzwi salonu, zameldował:

— Jest doktor 1..
, . chwili okazała się na progn salonn
kobieta, bardzo mł oda jeszcze. Najwięcej mogła 
mieć la t dwadzieścia pięć. B yła w czarnej sn- 
kni i czarnym gorseciku, cała jakby w żałobie 

. OJ te.Q.«jmując wdzięcznie zgrabną i szia- 
cnetną j«j postać, przystawał do bladej, cier­
pieniem lub znużeniem znękanej twarzy, nad­
zwyczaj ujmującej. Rysów me nazwałbym kla- 
sycznemi, ale o ile dziś ieszcze zapamiętać mo-

były bardzo regularne. W yraz tw arzy zna­
mionował wielką inteligencję, a kontrast du- 
zjen, ciemnych oczu, zapadłych nieco i pod­
kreślonych obwódką siną od płaczu widocznie, 
z jasnemi włosami, dodawał jej niezwykłego 
nrokn.

Skłoniła mi się lekko, odpowiadając na 
mój ukłon, w którym była śmieszna dziś dla 
mnie mięszanina kawalerskiego uszano*auia z 
pfWBą dozą nonszalansji, cechującej zanfaną w 
sobie wyi8Zońć synów Esknlapa pod nad zwy­
kłymi ś« iertelcikami, wędrowcami tego padołu 
cierpień doczesnych. Zrzuciwszy futro, zbliży­
łem się ku “ iei> chcąc podążyć, machinalnie, 
według zw yc»jn, kn choremu. Ona s ta ła  jednak 
w Droga pr*eł cił">łę nieruchom* zupełnie i 
w patryw ała się "  tw arz moją, na k tó rą pada­
ło m ato w e lec* dość silnę św iatło lampy z  sa­
lonn. Zdawało się- 1akby . chc>ała  te/ “ .]e,dae“  
d ł u g i e m ,  przenikUwea spojrzeniem zbadać od

r&zn głębokość wiedzy mojej młodej doktorskiej 
moś i, zaczerpnąć w mojem oka w iary i siły, 
a pr/.ynaimniej wyczytać w niem chęć życzli­
wej pomocy. I  zaraz wyciągnęła ku mnie obie- 
dwie swoje rączki, prześliczne, śnfeźao białe, 
w dotknięcin aksamitne, miękkie — rozkoszne. 
Bezwiednie prawie podałem moje dłonie. Ści­
snęła je nerwowo i zaw ołała :

— Panie 1 W yratujesz mi svna, nieprawdaż?
W głosie jej świeżym i młodym, a  j-dnak  

rozstrojonym, dziwnie przejmująco drżącym, za 
pytanie to i wezwanie brzmiały jak  błaganie, 
m ódl'tw a i wybneb rozpaczy.

Odrzuciłem jakiemś kouwencjonaloem za 
pewnieniem i postąpiłem za mą do salonn.

Tu zwróciła się ka portjerze c ię i l j - j ,  nie­
bieskiej, rzek ła : przepraszam, zobaczę czy Le­
sio śpi, i z i i t ł a  za fałdami zasłony.

Z 'Stałem sam.
W salonikn niebieskim, gnstowoie umeblo­

wanym, pływ ała przyjemoa woń werbeny, cha­
rakteryzująca bndnary młodych kobiet. Wszę 
dzle widny był porządek i ład, troskliw ą ręką 
młodej gospodyni ntrzymany. Czarny jej strój 
i to jej otoczenie, to istne cacko niewieściego 
gniazdka, upewniało mnie, że pani domu, m atka 
mego pacjenta, musiała być wdową — może od 
niedawaa... Jeden wszakże charakterystyczny 
szczegół uderzył mnie. Ściany bndnarn były 
ozdobione obrazami, wyłącznie z hiatorji pol­
skiej. Na ścianie głównej naprzeciw drzw i od 
alkowy znajdowała się grapa portretów mężów 
zasłużonych w narodzie — w trzech rogach sa­
loniku binsty Mickiewicza, Słowackiego i Kra-

Uderzyło mnie to i ujęło dziwnie 
przyjemnie, atmosfera salonikn w ydała mi się 
nadzwyczaj błogą, a anioł niewieści w żałobie 
ta  mieszkający, w tej chwili za niebieską skryty  
kotarą, przed okiem wyobraźni nabierać począł 
niezwykłego n ro k n ..

Ale za kotarą był chory...

rt przyzwała mnie ruchem 
J J w alkowie na łóżeczka

Podniosła k o tar
ręki — wstąpiłem ___________________
8pociywał chłopaczek może ośmioletni. Źle 
mówię spoczywa!: rzucał się w gorączce. wywii«ł 
ręk->m* w powietrzu, bełkotał niew .r źn ury 
wane słowa leżał w mai gnie Kompresy wi­
działam jiż  nyły aźywaue, bo leżtły  w ele­
ganckim lawoarze na bryłach loda Krótko wy­
pytałam o przebieg choroby.

— Coraz gorzej, zakończyła matka, pa­
trząc na muie melancholijnym, zrozpaczonym 
wzroki< m.

Musiałem użyć środka gwałtownego. Za­
dał *m parę kropel — i w Lilka chwil nastąpił 
szatek. Dziecko nspokifo się znaesnie, kon- 
wnlsyjne drgania nstały, zapowiedziałem sen.

Ale wbrew moim oczekiwaniom Ben nie na 
nastąpił* Po kilka minutach dz ecko otworzyło 
dnże czarne oczy, z ust spalonych gorąi-zką 
wybiegł o k rz y k ; mamo 1 mamo — * wychudłe 

czeta wyciągnęły się jakby tę drogą mamę 
objąć 1 przycisnąć chrtały, Za chwilę opadły... 
Nie przymknęło jednak oczu napowrót Wie 
piło je w snfit, i nieruchome całe, zcicha zwolna 
mówić coś poczęło...

Był to n iez#ykły , pierwszy wypadek w mo­
jej p rak tyce: niewidziany dotyeheza* rodzaj 
paroksyzmu gorączki, coś niby poetyczną eta* 
taza

Chłopak majaczył na tem at bitwy.
Nie wiem czy opowiadał, n e e iy  ppprzżwnie 

prześnione. c*y widział bitwę .w tej chwili ^  
przypuszczałem jednak ea  pewaep ż» wyotaoę 
źnia j go w chorobliwym, gorącakowym 
zajęta jest przedmiotami, laórem i- s il w wtanis 
normalnym najbardziej zajmować była zw ykła

Przy pierwszych wyrasauk Mfo małołetnie- 
go wojafcaka, m atk i zadrżała... Uważałem to 
dobrze, ie  prz«z ebwilę dziwny, amełski uśmiech 
przebiegł po jej twarzy, oczy zajaśniały pro- 
m.Hńmi nadziei, a potete kilka brylantowych 
ł»z stoczyło się po jej wybladłych jagodach. 
Widniałem Mailounę płaczącą...

Chfopak,mówił piągle, a le  bez iw iąckn, o 
bitwie. P ow tarzał słowa komendy, hasła 
snown ustawał...

W jednej dłuisaej pauzie matka klęcząca i  
łoża wvhucbnęi« cłchem westchmeiiem.

O B o ż e j-.;W szystka ,> wszystko z a b ie ra s i) 
Mąż mój, mój drogi mąż tam... gia-e może w 
tej chw li, na p o ln .. tn dzieckb moje najdroż­
sze.. Bożel bądi miłosmray™.

Zwróciła się do mak1.
— Panie j  ła ta j  m t ś iiec ię  najdreżaie.
T ra i -dopiero -epotąimegłsm jak  t strasznej 

trsgedji byłem św>»dkiem... P  zabiegło ta u p r ie i  
uiyś (.orówuanie. To wątłe z ecię pasające y ę  
w gorączce z widmem wojny, te organizm sła ­
by waicaący z wyob ażeniami przygaiatijącem i



Polski". D o tej starej nasiej bolączki przycze­
pił socjaliaaaackodni zarazą, obaą hisloiyczne- 
ma orgaafnłAiri moskiewskiemu."

Od dnia 1. stycznia poczęły wychodzić aż 
trzy  pisma rosyjskie eodziennie, i wszystkie 
trzy w Moskwie. Pierw sze z nich je s t p. t. 
„Gołos Moskwy'*, redaktorem  jego p. Wasiliew, 
jeden z byłych głównych współpracowników 
„Moskowskich Wiedomosti*1. Do tej pory wy­
szło pięć numerów „Goiosu M oskwy'.

Drugie pismo codziennie „Żyźń“ („życie") 
jes t gazetą  tan ią , redagowaną nie bez zdolno­
ści przez adw okata p. Plewako i popularnem. 
„Źyżń" w ystąpiła z pewnege rodzaju credo spi­
s a n e j  w "szeregu negatywnych dewiz stanowią­
cych w co gazeta nie wierzy i czego nie poj­
muje.

Oto owa spowiedź:
,,,My nie pojmujemy, mówi „Ż yźu“ : Ś w u ta  

bez Boga, Człowieka — bez duszy, P aństw a
bez- władzy, W ładzy — bez prawa, P rąw a 

/j. _  bez posłuszeństwa. Obywateli — bez praw  
„które sąd tylko odjąć je s t mocen. Silnego bez 
„obowiązków. Słabego — bez praw a do opieki 
.publicznej. Cerkwi bez szkoły. Chleba — 
„bez pracy. P racy  — bez chleba. Nauki - - b e z  
.swobody. Swobody — bez granic. Ziej woli — 
„bez kary. Sądu — bez łask i“.

Na tern „Żyźń“ swoje wyznanie wiary koń­
czy.

Najtrudniej podobno z trz e c ią  gazetą no­
szącą ty tu ł : „ Swietoez “; (Światełko). Już sama 
nazwa nie jes t jakoś w porządku, jakkolwiek 

jestto  dziennik wskrzeszony, wychodził bowiem 
parę lat^tem u i przestał wychodzić... dla braku 
prenumeratorów.

W yznanie w iary |,S w ietoczy“ także pojawi­
ło  się w uąjpierw8zym numerze pisma. Pow ie­
dzmy wielkie słowo, — będzie to dziennik, jak  
się zdaje „liberalny"! Jak  wnosić można z pjer- 
WBzych numerów gazety, ma ona*znaczny kapi­
ta ł nieudolności, niezw iastujący jej długiego ży­
cia.

Na samym wstępie redakcya „Swietoczy" 
w ystąpiła z jerem iadam i i pod wpływem „gorz­
kiego zw ątpienia" następnjące rzuciła py tan ie:

„Czyi podobna, wobec warunków w jakich 
znajduje się prasa rosyjska, służyć praw dzie 
otwarcie, uczciwie i niewzruszenie?"

W  dalszym ciągu, po k ilku  *sofizmatach o 
tem  co to je s t prawda, gazeta mówi w ten spo­
sób :

,N ie  przybliżamy się teraz do prawdy, ale 
się od niej oddalamy. W alka naw et c ichn ie ; 
przerzedzają się szeregi rycerzy, coraz ich 
mniej, coraz mniej. Społeczeństwo nasze w po­
niżeniu rozkłada się pod wpływem reakcyi i 
powoli! wpada w apatyę, w sen głęboki, choć 
niespokojny i niezdrowy. <W*bec -tego jłu ien ie  
prawdzie polega już n ie na  .postępie naprzód, 
ale na niecofaniu się bodaj wstecz. 1

Co do nas, będziemy uczciwie służyli p ra . 
wdzie wymagającej przedewszystkiem  swobody 
i praw  osobistych, sam orządu i inicyatywy pu­
blicznej, bez których do prawdy państwowej, 
albo co wychodzi na jedno (?), do życia społe­
cznego zbliżyć się niem ożna".

W dalszym ciągn gazeta zapytuje co to jest 
konserwatyzm  w Rosyi a  co liberalizm  i' w y­
powiada myśl do pewnego stopnia prawdziwą 
i nie nową, że wszystko co Rosya zdobyła cen­
nego dla siebie, zostało wypracowane dzięki 
prądowi liberalnem u, wszystkie zaś omyłki rzą ­
dowe podpowiedziane były przez wsteczników.

Ifo m p eiideM g *  „ G a ł N ar.0

Wiedeń d. 22. stycznia.
(§.) Dziś wieczorem o godzinie 6. zgroma 

dziło^się Koło polskie na pierwsze poswiąte- 
czne posiedzenie. Przewodnictwo prowadził p. 
Grocholski. Sekretarz Koła, p. Jasiński, odczy­
ta ł nadeszłe z krają petycje, mianowicie ze 
strony kilka gmin miejskich w sprawie m ysie- 
rżenia podatku, przypadającego gminom od ko­
lei żelaznych. Koło uchwaliło zająć się tą 
sprawą.

Gdy załatwiono sprawy porządku dziennego

jutrzejszego posiedzenia Izby, staw ia p. S k a r­
szewski wniosek, ażeby Koło! wniosło w Izbie 
interpelację do m inistra handlu w spraw ie li­
chej budowy galicyjskiej kolei Transwersalnej, 
żądając zarazem  w yjaśnieuia, czyli praw dą jest 
co o^tych mankam entach mówią i piszą.

Nad poroszoną przez p. Skarszewskiego 
spraw ą wszczęła się dłnga i bardzo ożywiona 
rozprawa.

P. dr. Lewakowski podnosi w ielką do­
niosłość tej spraw y i zgadza się, żeby poczynić 
w tym kierunku energiczne kroki, sądzi jednak, 
że wniesienie interpelacji w Izbie byłoby czy­
nem nieodpowiednim, a  może naw et wobec le ­
wicy niepolitycznym. Uważa oa dalej, że w ła­
ściwiej będzie zbadać jeszcze raz  stan  budowy 
tej kolei żelaznej, a następnie w drodze poufnej 
zażądać od rządu, aby ze swojej strony uczynił 
to samo, i dopiero po dokładnem i sumiennem 
przekonania się, że roboty są ściśle wedle prze­
pisu i praw ideł wykonane, odebrał od przed­
siębiorstw a drogę żelazną.

Zdanie p dr. Lewakowskiego co do tego, 
że wniesienie interpelacji w Izbie byłoby me- 
właściwem, znalazło poparcie ze strony kilku 
innych mówców.

P. dr. Madejski staw ia  wniosek, żeby Koło 
nie wdawało się w dalsze badania stanu budo­
wy kolei Transwersalnej, lecz poprzestało i o- 
p&rło się na wiadomych mu faktach i przedło­
żonym m aterjale, i wybrało z swego łona ko­
misję, złożoną z ti*ech członków, k tó ra  m iała­
by za zadanie w drodze poufnej przedstaw ić 
stan  rzeczy i żądać środków zaradczych, mia­
nowicie ścisłej rządowej kontroli przy kolabjo- 
nowaniu.

Wniosek ten  został też pizyjęlym .

Projekt ustawy
o regulacjach rzek, które mają się przedsięwziąć 
m okoliczności powodzi roku 1884 to królestwie 
Galicji i Lodomerji wraz t  witlkiem księstwem 

Krakowskiem,

wniesiony przez rząd  do Izby posłów d. 20. 
b. m. brzmi jak  następuje:

§. 1. Celem dalszego uregulow ania s ta ra ­
niem państw a następujących przestrzeni rzek, 
m ianow icie:

a) W isły od ujścia Przem szy do anstrjac- 
ko-moskiewskiej granicy pod Zawichostem,

b) Dunajca od Zgłobi*nia do ujścia jego do 
W isły,

e) W isłoki od Mielca do ujścia jej do 
W isły,

d) Sanu od Jarosław ia  do ujścia jego do 
W isły,

e) D niestru od Źuraw na do austrjacko- 
moskiewskiej granicy  pod Okopami—

przyzw ala się z zastrzeżeniem dopłat od 
interesentów do tych budowli wedle przepisu 
ustaw  o prawie wodnem (§. 26. ustaw y z dnia 
30. m aja r. 1869, dz. a. p. 1. 93, a wzglę­
dnie §. 61. galicyjskiej ustaw y Wodnej z dnia 
14. m arca r. 1876, dz. n. kr. 1. 3 8 ) roczną 
kw otę 6004)00 z łr. z funduszów państw a na
o m  la* piątMurcm. T ę  kw atę Uawidaważ n a le ­
ży od dnia 1. styczuia 1885 r.

Koszta utrzym ani* budowli regulacyjnych 
idą na  rachunek zwyczajnej dotacji na budowle 
wodne.

§. 2. D la uregulow ania wy mienionych po­
niżej rzek, a  względnie przestrzeni rzek, m ia­
nowicie :

a) W isły od njścia Przemszy do ujścia 
B iałki, b) boły, e) Skawy, d) Baby, e) Dunaj­
ca od Zgłpbienia ku górze, f) W isłoki od Miel- 
Ca kn górze, g) Sann od Jarosław ia  ku górze, 
h j W isłoka, i) D niestru od Z araw na ku górze, 
k ) S tryja, 1) Swicy, m) Łomnicy, n) B ystrzycy 
włącznie z B ystrzycą sołotw ihską i nadwór- 
n iańską,

w raz z zabudowaniem najniebezpieczniej­
szych dopływów tych rzek  i odpowiedniemi za- 
lesieniami obszarów tychże rzek —

przyzw ala się na czas la t  piętnastu, licząc 
od 1886 rokH, dopłatę skarbow ą w kwocie złr.
7,980.000, jako sześćdziesięcio-procentową część 
przeznaczonej na regulacje, k tóre w powyższym 
przeciągu czasu m ają się wykonać, sumy ogól­
nej 13,300.000 złr. pod warunkiem, że resztę, 
czterdzieści procent, w kwocie 5,320.000 złr. po­
kry je krą j.

W przyzwolonej dopłacie skarbowej mie 
s iczą  się zarazem prestaeje państw a z ty tn łu  
adm inistracji dróg i żelaznych kolei.

§. 3. Na rachunek dopłaty  skarbowej przy­
zw ala się na pierwsze lata, pod warunkiem sto­
sunkowej w płaty  na rachunek, określonej w 
§. 2. kw oty krajowej, na koszta nakładów nie- 
cierpiących zwłoki, szczególnie mapowania rzek, 
ułożenia projektów jeneralnych, zasadzenia ło-

go, dussąoemi — to dziecię walczące ■ śmier­
cią 1... Jakież to uosobienie w alu , która się 
przed k ilk i dniami rozpoczęta 1...

Tłum myśli cisnął mi się do rłowy, a w 
pierwszej chwili miałem na ustach wyrzuty dla 
matki za... wychowanie dziecka, za zbytnie wy- 
egzaltowanie pojęć patrjotycznych — ale na 
boleść jej patrząc, umilkłem, ukorzyłem się 
przed nią. Zająłem się mowa dzieckiem. Go­
rączka wzmagała się gwałtownie — katastrofa 
nastąpić musiała.

Na dworze wył wicher, bursa huczała, 
walała...

Chłopak zaczął snów mówić , coraz esybdej;
— Opuść mnie marnot Muszę iść gdzie 

głos mej duszy mnie woła. "Widzisz tam oni, na 
koniach, i lance stają. To moi bracia nłani — 
czekają tylko na mnie. Idę j «  >... Puść mnie .. 
Sama mi mówiłaś, że oni w tej czerni zginą — 
be sennie

Zrobił -ruch gwałtowny, jakby przemocą się 
wydarł.

— Lecę już, lecę, mój konin 1 I z prawą rę­
ką w górę wzniesioną, jakby w niej szablę trzy­
mał, lewą mszając, jakby trzymał konia pędzą­
cego cwałem, rzucał się na łożu. Mi twarz w y­
stąpiły pąsowe wypiekł, kn ycaał:

— Do ataku! naprzód!
Na dworze w tej chwili wicher zawył prze­

raźliwie, burza eałą siłą  iderzyła w okna jak­
by grzmotem, który wydał mi się podubny do 
straszliwego ryku tysiączną) czerni „Hurra t 
Wpierod 1

Po chwili uspokoił się m ały nieco. Opuścił 
ręce, saacął. Sen po takim  wysiłku organizmu 
m usiał nastąpić dłuższy. Zaordynowałem  leki, 
obiecałem przyjść za parę godzin. W  tym bo­
wiem czasie musiało się rozstrzygnąć kto zwy­
cięży : młody organizm — czy śmierć ? Zostaw i­
łem nieszczęśliwą m atkę u łoża, nieruchomo 
klęczącą — istną  płaczącą madonnę, a  w duszy 
mej, głęboko wzruszonej, było tylko jedno py­
tan ie :

— Kto zwycięży?.-
w

* *
Za powrotem do domu zastałam tajemnicze 

wszwanle. abym bezzwłocznie staw ił się w sze­
regach. Byłem gotów. Musiałem zostawić cho­
rego, którego obraz na wieki wbił mi się w 
pamięć, a  opuszczenie go, w tak  krytycznej 
chwili, pozbawiło spokoju.

Z pytaniem  „kto zwycięży" szedłem potem 
do niejednej potyczki... z tem pytaniem  jednem, 
wiecznem na ustach, pędziłem w kibitce na Sy­
bir, z tem pytaniem po powrocie niejedną gorz 
k ą  godzinę tu łaczki na obczyźnie przeżyłem — 
dzisiaj w mej dnszy znowu to py tan ie :

— K to zwycięży?...

O moim pacjencie i o biednej, nieszczęśli­
wej matce jego dotychczas nie się dowiedzieć 
nie mogłem.

Roman Polihski.

ziny i niecierpiących zwłoki budowli, kwotę co 
najwięcej 600.000 ze skarbu państw a k tó rą  li­
kwidować należy w m iarę potrzeby w raz z od­
powiednią dopłatą kraju.

Pozostającą się po strąceniu kw oty, łożo­
nej na wyaatki, niecierpi^ce zwłoki, sumę do­
p ła t skarbowej i krajowej, określonych w 2., 
likwidować należy po zatw ierdzeniu programu 
jeneralnego (§. 5.) w równych ra tach  rocznych, 
a to kw artaln ie  z góry.

§. 4. „Celem wykonania określonych w §. 
2. b u d o w li, utworzyć należy fandusz regu la­
cyjny.

Do tego fandtioiu wpływać b ę d ą :
a) dopłaty szarbowe,
b) dopłaty funduszu krajowego,
c) dopłaty interesentów, k tóre ureguluje u- 

stawodawstwo krajowe,
d) przychód i spraedaż grantów  zdobytych 

przy wykonywaniu budowli.
§. 6. Ustano w ić. należy komisję krajow ą z 

siedzibą we Lwowie pod przewodnictwem na­
m iestnika lub jego zastępcy, k tó ra  składać się 
będzie :

a) z delegatów adm inistracji państw a,
b) z członków, których wydeleguje W y­

dział krajowy, i z delegatów obydwu Towa­
rzystw .^ gospodarskich we Lwowie i w K ra­
kowie.

Komisja ta  zarządzi zm&powanie rzek  wy­
mienionych w ,§. 2., każę na podstawię tych 
map ułożyć prujekta jenerąlne, a potem ustano­
wi jeneralny program budowli, k tó ry  się ma 
wykonać wedle §. 2., trzym ając się w tem  za­
sady tej, że te  budowle, k tóre dla ochrony k ra ­
ju  przeciw powodziom są najpilniejsze i  najwa­
żniejsze, nasam przód powinny być wykonane.

Zatw ierdzenie programu jeneralnego za­
strzega się administracji państw a w porozumie­
nia z W ydziałem krajowym.

Komisja* k ra j oda ma dalej ułożyć projekta 
szczegółowe i preliminarze kosztów d la poje­
dynczych przedsiębiorstw, zainicjować i kiero­
wać robotami, nadzorować w czasie trw an ia  bu­
dowy dokonane roboty i adm inistrow ać fundu­
szem regulacyjnym.

Bliższe postanowienia co do liczby człon­
ków i zakresu działania komisji, tbdzież co do 
mającego się złożyć stałego w ydziału komisji, 
zostaną ogłoszone przez rząd  w drodze rozpo­
rządzenia, a  to po porozumienia się z W y d z ia ­
łem  krajow ym , przyciem  ma być przestrzeganą 
zasada, iż przy tych postauOwieniach nie po­
winien być ukróconym przynależny władzy rz ą ­
dowej rów ny w pływ  ną wykonanie regulacji.

§ .6 .  O ile przy w ykonania zarządzeń , 
przewidzianych w § 2., ma być zastosow aną 
ustaw a z d. 30. czerwca 1884, Dz. u. p. nr. 
117 o zarządzeniach dla nieszkodliwego odpro­
w adzania wód górskich, urzęduje komisja k ra ­
jowa także jako komisja krajow a w myśl p a ra ­
grafu  23. pomienionej ustawy z zastrzeżeniem  
przewidzianego w paragrafie 24. jej wzmocnie­
nia jednym przedstawicielem c. k. jeneralnej in­
spekcji kolei żelaznych.

§. 7. Spraw a konserwacji dzieła regula­
cyjnego po upływie term inu oznaczonego w pa­
ragrafie 2., niemniej przyczynienie się państw a 
do kosztów na te  regulacje rzek pomienionych, 
które nie mogą być wykonane z pomocą przy­
zwolonych kredytów  w ciąga oznaczonego ter- 
minnt zostaną uregnlo* zne osobną ustawą.

'  5 ). 8 .  ł j M g U M jS , i n a y t L ,  w  y m e n m e k  1 .  i
2. niewymienionych rzuh krajow ych, o ile  ta ­
kowa okaże się potrzebną, ma być dokonaną 
według przepisów ustawy wodnej.

W jakich rozmiarach i pod jak iem i wa­
runkam i może być przytem  udzielone wsparci 
z państwowego funduszu melioracyjnego, otwo­
rzonego na podstawie ustawy z d. 30. czerwca
1884., dz. u. p. nr. 116, należy ocenić według 
postanowień tajże ustawy.

§. 9. Kwoty, jak ie  m ają być udzielone na 
podstawie mniejszej ustaw y, będą wstawiane 
do prelim inarzy państwowych w la tach  od­
nośnych.

§ 10. Od stem pli i obowiązku opłacania 
nalezytości, m ają być uwolnione:

1) Doknmenta, k tóre będą wystawione dla 
uzyskania przeznaczonej przez sejm krajowy 
pożyczki na cele oznaczone w paragrafie 2., da­
lej kw ity interym alne, częściowe udziały obli- 
gacyj dłużnych i kupony udziałów obligacjj 
dłużnych owej pożyczaj;

2) Podania, k o n trak ta  i inne dokumenta, 
tudzież czynności urzędowe, jak ie  okażą się po 
trzebne dla wykonania robót oznaczonych w 
paragrafie 2. i 3. nstawy.

§. 11. U działy obligacyj dłużnych wzmian­
kowanej pożyczki mogą być n ż rte  na oprocen­
tow aną lo k ac ję : kap itałów  różnych fundacyj, 
zakładów  zostających pod nadzorem publicz­
nym, dalej pieniędzy papilarnych, fideikomiso 
wych i depozytowych, wreszcie mogą być od­
dane na giełdę, jaduakźe nie wyżej po nad ich 
wartość nominalną, a w końcu mogą służyć 
jako kaucje służbowe i inne wynikające z z a ­
w ierania interesów.

§. 12. O ile wyżej przytoczone postanowie­
nia tej nstaw y odnośzą się do regulacji, ozna­
czonych w §. 2. rzek, względnie p rz e s trz e n i  
tych rzek, nabiorą one mocy obowiązującej, 
skoro zgodne z tem i postanowieniami przyczy­
nienie się kra ju  zostanie zabezpieczone na d ro ­
dze ustawodawstwa krajowego.

Zresztą ustawa ta  wchodzi w moc obowią­
zującą z dniem jej ogłoszenia.

§. 13. W ykonanie tej nstawy poruczam 
Moim ministrom spraw  wewnętrznych, rolnictw a 
i skarbu.

T E A T R
(„Optymiści“ dramat w pięciu aktach Stanisława 

hr. Rzewuskiego.)

Młody, bardzo młody jeucze zator dramatów: 
„Dla miłości sztuki" i „Z  p rzeciw nych  obozów* 
przychylnie w Warszawie przyjętych, z nowym 
swoim otworem „Optymiści" wystąpił już przed pu­
blicznością lwowską, która złożyła dowody, te  u- 
fflie być wiece) wymagającą, a w Ogóle bogom li­
terackim warszawskim ukłoni się tylko wtedy jeśli 
to są rzsezywiście lokatorowie Parnasu. Autora 
„Optymistów" obdarsyła pnbUezuość nasza wezoraj 
nadzwyezsjnemi względami, dla rozmaitych zresztą 
bardzo naturalaych — względów...

"W teatrze wytworsyla się od pierwssej chwili 
atmosfera tak ciepła, tak różowa tak... optymisty­
czna, ie  ju t po pierwszym zaraz akcie wywołano 
aatora, a powodzenie było jo i  ngśry zapewniono

Nam trzeba jednak u-un^ć z przed eozo te różowe 
■‘zkła, tę grę. tę atmosferę jaka panowała w tea­
trze, rozwkć dymki kadzidła, jakie w tej atmo­
sferze szeroko s ę roipręźyły, a nie odmawiając by­
najmniej aut rowi talentu, wielkiego nawet talentu, 
przystąpić do oceuy dramatn, jak się ze stanowi­
ska sztoki przedstawia.

Treść dramatu jest następująca: Jan  Rohki,
marzyciel, poeta, słowem optymista, dla ocalania 
honorn twoj«j nkochanej, pojmuje ją  sa żonę. Wię­
dnąc doskonale, ie  Ludwika wsrosła w sepsntem 
otoeseniu, pod wpływem matki, potwora moralnego, 
oyla „dla złota" przyjaciółką niejakiego Ilkow­
skiego, naboba, daje jej swe nawioko. Idealizuje 
przed nią cnotę, przemawia do niej eearownym ję­
zykiem wspomnień pierwszej młodości 1 wybuchami 
zachowanego dotąd, po latach wielu, płomiennego 
uczucia, i staje się cud. Ludwika chce być dźwi­
gniętą, wyrwaną z m m lnego assomoiru demo s«cj 
matki, zrzeka się dobrodziejstw Ilkowskiego, posta- 
nzwia z Janem dzielić dolę i niedolę.

Ale nie tak to łatwo. Robaki niema majątku, 
utrzymanie jago niestałe (dzionikarz ozy literat?) 
mnsi nadto pamiętać o siostrze swej Joannie, Ln- 
dwika zaś przyzwyczajo:.* do wygód i dostatku. 
Chwilowe poprzednie postanowienie łamie się w niej, 
praca jej nie nęci, miłtść dla Jana roażarzona w 
obwili cnotliwego porywa wyg»sa, i była kurty­
zana idzie dalej wytkniętym torem żyda, rzuoa się 
w objęcia adwokata Mareckiego, dość zamożnego 
chwilowo, zręcznego i z pod nienajcsyetszych krncz 
ków tecaącego banknotowy eliksir żywota. G iy Jan 
sapracownje się na śmierć, ażeby wydołać obowiąz­
kom męża żywiciela, pisuje po nocach, niezwatając 
na zbytnie wytężenie wzrokn, Ludwika c.essy się 
Mareckim, który odaajmnje od Jana apartament i 
mięsaka pod jednym dachem... wreszcie rozgorywa 
kn tema Mareckiemu prawdziwą gorącą miłością. 
Dla tej miłości wykrada nawet ■ biurka męża de - 
pczyt sieroc ński, aby ratować Mareckiego, który 
zgrał się raz w karty. Jan  dowiaduje się o sd a- 
dzie zapdźao. Traci on wzok nagie co mn oddawca 
grosiło i usuwa się z pola. . Na pierwszy plan wy­
stępuje saś Marecki. Człowiek ten nadzwyczaj zdol­
ny, ale jakto często bywa lekkomyślay i słabego 
charakteru, pod wpływem śmierci matki, ideała 
cnoty, pod ożywczem światłem plerwsiej, świętej 
miłości kuzynki swej Henryki, zrywa, a raczej zer 
wać chce z Ludwiką, naprawić błędy swej lekko­
myślności (fałszowanie weksli itd.) wstąpić na dro­
żę cnoty, która daje spokój i szczęście. Niestety ! 
Trztba przebyć czyściec kary. Zjawia się Ilkowski, 
mściciel wydartej sobie kochanki, i tylko sa eenę 
jej dostania może Mareckiego od baliby uchronić.. 
Ludwika chcąc ożyć ostatniego środka, aby Marec­
kiego przywiązać do siebie, poświęca się, na swój 
spoBÓb, i dostaje od Ilkowskiego kompromitnjące 
Mareckiego listy I weksle. Miłość Mareckiego do 
Henryki jest jednak sbyt silną — prawdziwą. Nie 
mogąc jej zerwać inaczej, Ludwika kompromituje 
Mareckiego w oezach Henryki, sama saś nadsiei 
szczęścia nie mając, odbiera sobie życie wystrzałom 
■ rewolweru.

Zestawienie to wypadków rzneit autor na tło 
życia Polaków w Petersbnrgu usprawiedliwiając 
zgaiłą, duchem kosmopolityzmu i religią złstego 
eielea przepojoną atmosferę pewnej ezęaei polskiego 
towarzystwa w Petersburga zestawieaie osób w dra­
macie dsiat&jąoyeb, przeważnie moralnie upadłych. 
W tej atmosferze „optymiści", patrzący na świat i 
życie przez róśowe szkła nadziei i szczęścia, zgi­
nąć mnszą po walce pełnej cierpień. Dinie Rolski, 
poświęcający się z miłości dla swej nkochanej, gi­
nie Joanna, siostra Kolskiego, poświęcająca się dla 
brata w dniach jego ńoóstwa, ginie s nadziejami
mmimol! K o ir n d lo w iu , lek & Y i, e h a A ^ k t« f
wskróś prawy, naraeesony Joanny, który wraz z
swoją narzeczoną w dramacie etanowi kontrait ja ­
sny, dodatni.

Autor chcąc uwydatnić walkę optymizmu z 
prawdą żyeiową, przeprowadzi! ją świetnie w- pię­
ciu aktach, które stanowią pięć obrazów pełnych 
siły dramatycznej, ujawniającej się w treściwym 
jędrnym djalogn, które jednak oo do wiązania się 
z sobą szwankują ua pnnkeie harmonii planów w 
dramacie, 1 eałości w pojęcia estetyeinem stworzyć 
rasem nie są zdolne.

Odai lował więe antor żyeie klłkn wybranych 
przez aię fignr w eałej nagości prawdy, rozminął 
się jednak z wtaśoiwem pojęciem dramatn, jttko rse- 
eay sztuki Prsedewszystkłem dał dws dramaty. 
W pierwszym jest bohaterem Rolski, w drugim gió 
wną postacią Marecki, i tylko postać Ludwiki wią­
że te dwie rzeczy a sobą.

Z drugiej strony są jednak i wielkie zalety. 
Przedewsayetkiem rysunek charakterów, niepoao 
stawiający nic do życzenia, tak osób głównych, jak 
i podraędnych dramatu, Daitępnie zaś j ę s y k  ślicany, 
jasny, płynny, za którego głównie przyesyną djzlogów 
słucha się z zajęciem. Wids słuchając, zapomina 
że sytuacje rozwijają cię monotonnie, powoli — a 
recenzent w uznamn wielkiej zalsty djaiogu, w któ­
rym ełowem gorącem, pełnem polotu padają ze sce 
ny głębokie prawdy życiowe składa pióro, któryby 
chc ało s ta w a ć  je zcze w obronie fiktnry scenicz­
nej afedość wyrobiobej i jeszcze niektóre, bardz* 
<vale jednak, podnieść usterki (np. ciągła podsłu­
chiwanie i rozwlekłoć djalogów).

Utwór p ' Rzewuskiego odegrany był wozorej 
wzorowo. Każda rola jest tu popiso<*-ą, i każda 
niemal znalazła ■ yboruego interpretatora. Panie 
Aezptrgerowa, Nowakowska, S acho^iczówna i Wo- 
leńska grały koncertowo; pp. Żelazowski, Zb > ń ki 
i Fiszer ze s wy kią starannością 1 inmiann. Solą. 
Doskonale gr J  p Walewski P. Hierowsk* w roi 
„Mareoklego", w póżalejssych przedstawieniach wy 
równa zapewne chwilowe braki (akt trzeci).

Beuefltant p. Lubicz, powitany bursą oklasków, 
otrzymał trzy wieńce i dwa nader kosstowne po­
darunki

Pablicsność, usposobiona nader przychylnie dla 
autora, wywoływała go po pierwszym, trzecim i 
os war tym akcio po kilka rasy. (R .P .)

(rtiih iMmii 1 uańjMit
Dnia 24. stycznia

* Stan pawistrza. Obserwatorium sskoiy poli- 
teohsieznsj donosi:

Prawie przez cały dslsń wczorajszy mieliśmy 
mgłę, oklść znaczniejszą, wiatr wial przeważnie 
wschodni, opad na dobę mgły przez mróz ściętej 
wynosił do 8. godziny wieczór 0 |( mm., średnia 
temperatura dnia była — 1 0 , najwyższa w po­
łudnia — 8,°, najniższa d iii rano przed 8. god*- 
-  16,*, C.

Przy wietrze pr*«ważn'e wschodnim, ta»F*~ 
ratnra aię obniża, niebo w esęćei zamglona, powie­
trza o miernej wilgool, opad nieznaczny t» śołętaj 
prsei mró* mgły, mgła.

•  Itn p srto ar tea tra ln y . Dzisiaj d. "tycznia 
„ C y r u l i k  S e w i l s k i " ,  opera w 4 aktach Ros* 
sinfego, ■ panną Błlloni, pp. Rubirat*m) Almą, Je- 
rominom 1 Koncewiczem, w głównyeh rolach.

Jutro w niedzielę 26 b. m. popołudniu c go­

dzinie wpół do 4-ioj: „ F a t i n i c a " ,  operu korni- 
ezna w 3 <Ataeh Souppo’go.

Wieczorem o gcdJnie 7 mej po raz drng : 
„ O p t y m i ś c i " ,  dramat w 5 aktach oryginalnie 
napisany pr-ez hr. idtanisławr Rzewuskiego.

* Konfiskata. Rurjer lwowski został dziś 
skonfiskowany z» artykuł p, t. „Suplanci gimnazjalni."

f  Maciej Józef Brodowfcz, doktor medycyny, 
wysłużony profesor uniwersytetu Jagiellońskiego, 
zaKońezył wczoraj dziewiędziesięoiopięcioletni pełen 
zasług slwój żywot w Krakowie. Urodzony 24. lu­
tego 1790 w Drzymałowie, nużył „ię w Zbaraże i 
Bfzeżanaeh, od r. 1812 był na nuiwersyteaie wie­
deńskim na wydziale lekarskim, biret doktora me­
dycyny zdobył w r. 1817, poczem był przez pięć 
lat asystentem na klinice chirurgicznej w Wiedniu. 
W r. 1826 przeniósł się do Krakowa już jako rze­
czywisty prof isor praktyki i kliniki lekarskiej przy 
uniwersytecie jggieli. Równocześnie piastował urzę­
dy konserwatora uniwersytetu ze strony Anstrji i 
c łonza wielkiej Rady przy szkołach krakowskich. 
Brał ndział w komitecie dla powtórnej organizacji 
wolnego kraju, i zreformował plan nank Wydziaiu 
lekarskiego, był referentem nstawy szpitalnej, dsie- 
Lanem Wydziału lekarskiego, w r. 1839 1 1840 
rektorem uniwersytetu, poczem komisarzem rządo­
wym przy krakowskich zakładach naukowych. Po 
28 letniej działalności profesorskiej w r, 1850 prze­
szedł w stan spoczynku W r. 1867 obchodził 56-le­
tni jubileusz czyuuoiei lekarskiej, uniwersytet mia­
nował go laureatem doktorem medycyny honoris 
causa.

* Piknik bankowy. Komitet urządzający w 
dniu 1. lutego b r  w sali kasyna miejskiego pi- 
knik tak zwany „bankowy" uprasza nas o zmie­
szczenie, że z powodu licznych i przybywająoycL 
ciągle zgłoszeń, lista pań, zORtała lamkuiętą sta­
nowczo.
^  Kom't«L apracza uprzejmie szanowne rodziny, 
które na podstawie poprzednich zgłoszeń zostały 
jnż wpisana w listę gośai, by raeiyły po odbiór bi­
letów zgłosić się n p Romana L ip iń sk iego  w gma­
chu banku h i p o t e c z n e g o ,  j, piętro, najpóźniej do 
dnia 29. b. u . 6. godz. wieozór.

Bilety do terminu tego nie odebrane, odstąpio­
ne zostaną rodzinom, które egtosily się już po zam­
knięcia listy,

* Zaproszeni* na wieczorek z tańcami, odbyć 
się mający d. 7. lutego b. r. już rozesłane zostały, 
a osoby, któreby wskutek przeoczenia lnb niedokła­
dnego adresu takowych nie otrzymały, ażeby ra ­
czyli się zgłosić do handlu p. Ed. Hawranka przy 
placu 3w. D uda.

* 0  c h o lirz t. Do rzędu ciekawych przyczyn­
ków o ehoierze należy odbyta niedawno w pary­
skiej „Acudeiuie dr medicine" konferencja rodaka 
naszego, dr. Poznańskiego.

Lekarz ■ Wilna, p. Poznański, przez dłngii 
lata stndjował cholerę i kilka oennyeh prae w tym 
kierunku ogłosił, że jednak publikowane, oze oyły 
w jęsykn polskim, pośród więc uczonych zacho- 
dsioh zbyt wielkiego rozgłosu nie znalazły.

W ostatnim rokz na ztndjowanie choroby tam, 
gdzie ona najgroźniej się pokazała, udał się do 
Włoch, odnośnie do Nenpolu. Dawne teerje ewe na 
miejscu bogatemi spostrzeżeniami wzbog&eił, i za 
pośredu ka tym razem nżywająn żywego słowa, o 
tem oo zaobserwował 1 czego się nauczył, uczone 
ciało fakultetu paryskiego aa publiosnem posiedse- 
ni u powiadomił.

Dr. Poznański konstatuje i licznemi dowodami 
stwierdza, że cnolera zanim danem Indywiduum o- 
władnie, usposobienie do zarazy zaznacza powoi- 
n itjiąą C}t)iilliWs hkwi » palta. Wa­
dia. i . » t j  nderseń Jego, nesouy lekarz wyliczt. 1 
ustanawsz trzy stopnie epidemii, osem zarazem tłó- 
macay okoliczność, dlz cz»go klasy ludności nboższt 
więcej klęską tą bywają trapiona, aniżeli lndsis 
zamożni.

JakLolwiekbądż ponieważ odkrycie to uwagę 
lekarzy na tyehr którzy mają być chorobą dotknięci, 
uprsednio zwraca, i ponieważ medycyna na przy­
spieszanie i ożywienie eyrkulacjj krwi posiada wy­
starczające środki, jest to więc odkrycie niezmier­
nej wagi, pczwala bowiem zabezpieczyć chorego, 
zanim epidemia go opanuje. Jako prezerwatywy, 
dr. Poznański zalsca kwas cyanowodorowy, błękit 
pruski, koneń verątrum itd.

\V dawać Się w to zbyt szozegółowo, jako lu­
dzie niefachowi, nie możemy, konstatujemy tylko, 
ta owe rewelacje rodaka naszego w ś wiecie nau­
kowym pary-ikim wywarły wielkie wrażenie, a spe­
cjaliści dokładnie o kosfsreaejl owej poinformować 
nią mogą w Nr 1 „Semaiae móiioale", tudzież w 
Journal de Sod tśs sccntifiques.

* Sł«Doda R uugurska 23. stycznia. Wczoraj 
s rena o god». 9 m%r»s«tek Zfblikiewicz z pa­
nami A Gurajskim, R hr. Łubjiństim, A . Skrzyń­
skim, A. Trzecieskim wjjechaii powozami z Koło­
myi do kopalni w St bodz e Rungurskiej, po dro­
dze zatrzymano się w Pec/yiiżyuie dla obejrzenia 
destyli>r»i Szczepanów-kiego i S p ł, największej w 
kraju naszym, bo przerabiającej dzl-nni# dwieście 
baryłek amerykańskich r»py czyli 10.000 naszych 
ga ncy. Wkrótce ma być pow-ęk zona i przer biać 
od 40 i do 600 baryłek dsieunie. Sam gospodarz 
oezeki-ał n bramy dostojnego goś i* I wszędzie 
sam Oprow azał tłnmaczą: każdy szczegół.

Aby uać wyubrażenie o wielkości tej fabryki, 
deść powieJzl ć, że estery maszyny patoce na 
gruncie ealy dz l »oc prsepompo ują r«pę z 
jedn go miejsca ua drugie dla dalszej przeróbki.

O g.dzime 1. po pi łndnin poszczono się w 
dalszą podróż i przy najpiękniejszej pogodzie sje- 
sdżały powozy w nroesą dclicę, prowadzącą do ko­
palni. Na wstępie przy ślicznie ustrojonej bramie 
tryumfalnej czekali z cblebem i solą p. Fedorowicz, 
probossoz miejicowy ki. Liwickł i p. Włodzimierz 
Poetruski, którzy calem prsyjęoiem dostojnego go­
ścia i jego towarzyszy kierują. Dalej stała mu­
zyka zakładu, szpalery robotników, reprezeataeja 
gminy i t. d. Wśród bicia możdalerzy, po jędrnej 
przemowie p. Fedorowicza a odpowiedzi marssałka, 
wjechano na grnnt kopalni i rospoczęto zwldzać 
szyby.

Całość przypomina j*dną a tych osad w Ame­
ryce, gdzir edkryto złoto. Gdzie do niedawna była 
głucha pustynia, k,m dzisiaj setki robotników i 
kilkadziesiąt maszyn parowych, bezustannie dzlei i 
noc pracująeyoh» ^wiadosą o źródłach bogactwa kra. 
jowego. J “4 dsisiaj Słoboda daje do 1000 bary­
łek dziennie czyli 50.000 garncy ropy, ta  ilość z 
diien każdym rośnie, do kilkn miesięcy się podwoi 
j potroi. Dzień przedtem trysnęła ropa z jednego 
g„ybu n% kilkanaście metrów do góry. K a n a d y j­
scy wiertacze także w Sfobodzie pracują.

Szczególną uwagę marszałka awróeiły na sie­
kł® Ssyby krajowców, a mianowicie p. irżyziera 
Jnrskiego, prowadzone na sposób amerykański, 
które doskonałe postępują- Przemysł naftowy jest 
dsisiaj prawie jedywyn, w każdym m ie  nejwię. 
kssym przemysłem w kraju.

Dziś z rana nastąpi opuszczenie Słobody. — 
Wielki bankiet w Kołomyi w ratuszu dla m ar 
■■alka i towarzysaąuyoh mn osłenków .sejmu, wie­
czorem powrót do Lwowa w wagonie salonerym 
kolei Lwowsko Czernlowieoklej, który do dyspo­
zycji marsflfika stoi ua stacji. (0 * . p o t)
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Wladeń dnia 32. styoznia. Na daiaiejizy ta r ;  
dowieziono: Cieląt 3658, zabitych wieprzów 1588, 
gywyeh n i  3337, zabitych owieo 481 , żywych 
owiec 6586, tadziei zabitych 306 eztnk.
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, dobry przekład nstgpu z „Przedświtu* t y  io chorym powtórnie w godzi
®®Łnta Kras ńskiogo, zatytułowany Mirwa" boa
^otlenloiiia tłnmaeia. „Irlandja" 1 Barbier'., „I* widłowego stanu “ -o
®*aka k światu" (Z ciemności do światła) p. Ki* ale widziałem nigdy . ’̂ ““ Vni ibńtych potów. 
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Przy takiem ad/ci* antypiryny, 
- -1 wymiotów, ani gwałto-

w » w
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wieezorneiB .życiem antypiryny
 -  4/* . ł . . ______ i • rczasz do stołowania i cnych

dnb* (Dąb etrzaekany) p. Rajawrk eg0, „ ..
Naruchi* (Wróżka Marnchy) z polekiego, urywek P, migdny rłnD?,n __
z niedokohenonej powieści zmarłej artystki Kadmi' mamy d°<ó j<>|«»« potrzebne. Wygrywamy
ny p. t „Dyana Embryaka*, ora. krótkie i elabe środków, jośli lakowe *
opowiadanie p, Strujnow.kiego
życia Stanisława Augusta,
Świetnych prao tutaj nie i .
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* — — * w  »j ja, — et. za parg, lekki 
towar od 10 do 18 zł. za parę.

Galicyjeka żywa nierogacizna od 30, 33 1 35,ta wesisnlra 1

W  ko&ca interpelował Knota (oltratenton, a .  .  * *
świeżo w ybrany w północnych Czechach) mini- Banku krajowego 4 l/»ł/( 
s tra  sprawiedliwości co do wytocaenia śledztwa ;:<«*■ bfp- sfnB* 6 
karnego Strachemn, Nittlowi i Herrenh&tuerowi, 
ich aresztowania i obchodzenia się z nimi. (Jak  
wiemy, cesarz ułaskaw ił tych prosofilów przed 
skończeniem śledztw a; p r.) Ks. Zallinger in­
terpelow ał z powoda niedostatków w szkolni 
ctwie tyro lsk iem ; a Wiesinger z powoda opo 
datkowania kas zaliczkowych.

Do komisji kolejowej w miejsce śp. Horo-

*
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? ,°nn uh dyskiego wybrany br. Romaszkan. — Następne ndemniuwjyjne galip 5 prc. a .  k. 1- d o  -  zł. M 100 kilo żywąj wagi. posiedzenie we wtorek. Kom banka kraj. 5 prc. w a.Iem .

Amtrowtca Ł  K. Bduis B udapw zt d. 24. stycznia. Na wczorajszem oży«k« kra;> z r  :. m  6 we. w. a. 1
  . . .  -  - tęśyczka

Budapeszt d. 24. stycznia. Na wczorajszem
posiedzenia węgierskiej Izby posłów toczyła się
dalej rozprawa nad etatem wyznań. Ministrowie
Trefort i Tisza oświadczyli się z całą stanów
czością przeciw rezolucji Ugrona (o autonomii
kościoła katolickiego). Tisza tak określił swoje

w  u  V u I, stanowisko: Praw a i przekonania każdego ko-W Elberfeld znjknął bez śladu komisarz śoioł& M |e ł hlanoWaó a praw kr6u  &poBtol
cji Gottschalk, znany z procesu przeciw

W e p u j  G a i  l a r .  i  u la n ie  l i a M L Piasta .Iraków,1
Stanisławowa

;.8?S S prc. w. 

6. Losy.
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ka* ora. krótkie i .labe środków, jenli !•» * ■  ^   ............   " ł P r ^ T I  "  a io e r ttld  zniknął bez śladu komisarz 2ta“ OWI8ao;' i przekonania każdego kó-
Ikiego o ostatnich latach wigc podwójnie. .  1 ® oŁt.sc.ł la lk . znany z procesu przeciw 8, a nować, a praw króla apostoł- n
i, które z-myka k^iązkg + Juljiusz Dzleduuzyclcl, riynny praed laty *‘“sdorfowi 1 wspólsikom. Utrzymają, śe s ta ł ^ e8t. to króla węgierskiego), w ra- ty
ma a powodu cnyetomiej- właścieiel •t*dnla. ra*owJ rl1 nmarł wczoraj we on ofiarą anarchistów. ? uderzania na nie, przeciw kaśdemn kościo- v
, i za  to, co Jest, b e . L wo*ie w «7 »»■ P° długiej ałab ści, _  ,  J0™ bron^ '  Podniesioną wątpliwość, czy król p,
lotrzebne przydatki, na!e- O bchói pogrzebowy oabgdzie eig w poniedziałek o * * koronowwy wykonuje prawa swoje przez rząd

ma lał.lrn m ł  5. PO PCladdn, ZwłiH nA n mn. — _ AfriWI/lOfł i .  _ . _i t _?___  • I6S&I0T . nalô JB- Aiłanm— 1 nr . . •

. 2 obczyzuy
Dzienniki mareylijakie____ z------
migdzy innymi y . Felike H.ymaiiaki, fle.rewm * «
18 b. m mianowany zoatał kawalerem legii bono 
rowej aa aiedunancJe lat ełaiby i na'ngl wyjątko­
wa m j . . u  oatatniej oiolery. P. S.ymaniki j at
nm/tlorem watem»t/hi w lyoenm w Mireylii, a r - - - - -  - - - — .»«~«u70B w r o n

o«4»bloną jnż była oznaką honorową z t  l 863 1 64- CŁ<}r ®?zki odśpiewał mazg iw . żało 
chwalebne zachowanie alg podczas wojny francuzko n4 ' P*e*ni narodowe. Straż pożarna ochotnic.a 
niemieckiej Zacny ojciec p. Feiikaa, weteran z r wy,Ł4P>ła w komplecie. Garatka najzacniejszych,

do wiadomości, iż 
dekretem z d

! bS^ła l wjezione 
Ifioweach.

( Wiktor Wisłocki, starszy iHż/nler 
|ctwa zmarł licząc lat 60.

W Sokalu odbyło sig dnia 22

AT V • • • 1 ł  ~ le«aln7 i  należy odeprzeć, wobec panującychuu(,ruwaazone . NotoosU obawiają się wycieczek meprzeje- gprxeCi QOści w pojęciach niepodobna jeszcze (po m
Podzamcza, skąd Jnan7 cl1 Polaków podczas uroczystości sw. Me- dr0j;^ ustawodawczą uregulować kwestji auto- i T«hrc
amliijaego w Jar- todego przeciw Moskwie, 1 życzą sobie, aby Mo- nomłi krtścielnej j e ie liby « jakiem stowarzy- wniKin

skale me brali udziału w tej urociystośei. gneniu wyznaniowem ktoś wypowiadał zasady, -— —
ażynier namiestni- . .n* now e rozporządzenia, co do kt6ro ianQma Cl(oakowi tegoż kościoła wydają

iuoyw ania aiemi przez Polaków, życzy sobie gj nagannemi, to może przeciw nim wystąpićNowoje Wremia wydania dalszych przepisów, _  - u  ..........n. solenne maj&CTch n n » r ł .—  -----------------------•

Dnkat holenderski 
Dukat eesArski 
N&poleondor .
PósjUfierjał rosyjski , 
»nbel rosyjski srebrny 

■ 1 papierowy
100 marek nieatieokich

6. M otaj.
6 71 
5.76 
9 72 

10 09 
1.54 
1 97*/4 

60.10

6 8 ( 
58  
1 89 

10 19 
1 64 
[■29*1,

60 6 j

Kupony w srebrze

Nowoje Wremia wydania dalszych przepisów, 

1863 I 61. Chór . ' . u  _.31PI . « J  i , ,  u h  d l  “ “ m /tIj S U S S  ‘  * ° ’iK W 3kK l *M“

J w prasie, — ale 
stawodawcie, to

—  —  .. 
zaraz wołać o zarządzenia n- 
nie wydaje mi się mieć racji. |

k . U Kł> *< k L lJ  1 W iJ&iUfiJN
W i e d o ś ,  dnia 94. Stycznia. 1885. 
godaina 1 min ni 45. popołudniu

lioj łihuuj ujuisw i#. wwuuinu u 1 - -  —r • najzacniejszych,
1831 . n iywa obecnie przy synu zatłnż inego wy- br) najPatrj Jtyczuiejisycn z całego eokahsiego, mo- 
„oeiyuhn po czterdziestu kilku latach profesorstwa a gorąio za spokój wieczny poległych i
L  franeozkich zakładach rządowych. mordowaiyeh r. 1863 i 64 . Na tacy złożono
w tr —  - . j - i - t    • 7 ct. 42 , które pokryły koszta.

Kołomyja d. 24. stycznia. Wczorajsze przy- 
*a I jęcie powracającego « Słobody m arszałka Zy. 
•*-1 blikiewicza było nader świetne. Na ratnszn i 

zabudowaniach miejskich powiewały chorągwie.
r r r  — 1_ 1 » . . . .  Ł * ----------------------1

-  If/aneuzkich zakłidach rządowych.   uwuataowy w  snm ie Wgg. o U.
tfam nadzieją, że skromna kronika ta na ni* - - -  ujiejsatcu p o w » ( J  W J 1?' ! 5°  000  f r a k ó w  na zapom ogi d la d otk niętych  W*g. «ia. 1<

a Z wa.»Tch czrtelników rzewne wywrze wra- Muzeum zakładu narodowego Ossolińskich od W połnduie zw iedził m arszałek W atrat>. ffd* 6 law inam i. (W  H iszp an ii; połndniowej F rancji i R enu. wU
jed 5 Cześć t y ł  co życiem swem imig pol.kle, oo gouziny 10. do 1. codaiennie; popołudniu zaś od pow itany zosta ł przez R id ę m ie j s k ą z  bnrmi- W łoszech sp ad ły  n iesłychane śn ieg i i m rozy.) R es .n b eL ]  

iize.t. iym, co życiem swem im s - • 3 — 5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. strzem na czele, tudzież w ydział B ady powia Bnrlln d. 24 . u tir iin ł. ”  -  ]

Moknum im Ozlnduszyckich Otwaru, W nie- toweJ, Na obi«dxie . bur
dziele od god z . 10 . do 1., w środg i sobot, od m ie j s k ą n a  p ęćd z iea ^ t osób ‘° aJ‘ ° “r,  ______ _ ___________m arez na dBiL a .
11 L  a m istrz Trachtenberg zdrowie cesarta, tudzlez - v . d. _ je t r ia  A f f i  * p - . ł  • W l H e i ,  dnia 34 . stycznia .

u  1 ^ 1 1  marszałka Zyblikiew icza; marszałek na powo- konwencie n w d z w ż n in  ! ? / «  w * godzina 10 min. 80  przed południem■ Muznuą r  z .  my t ło  we w r . t u « u ^ l e ^ e  d ten ie m iagtłi radny W ajgei reprezentantów “ eni0“ i Ł  M o s ^ f a  S "  Akcja b ^ r t  301.50  Anglo-auntrj. 104  76
godz. 9 . do 6.; w poiMOniaiak 50  ot w inne |)0wJatU( deputowanych Kuczkowskiego i Jasift- “ J S w I S j  o S  ^olaj Kar. Lud. 287.60  Kolej połidn. 146.60

dna 30  et. sk ie g o ; starosta  Kuczkowski na pom yślny ro i- st! > ^  w ateałm aSl w iu cesarza zo- 0llloMk-ak 3 ,x l0  Napoleoudor 9.77
Jutra w niedzielą d. 25 . styoznia: Iw. Na- wój p i zam ysł u ; radny Koraeniewion duchow ieli K * . . Q. m, n , Boanyj. banka. 1 3 B*L i^poeomenl#: ciche

wróoeuie Piotra i Paw ła; — św. Krmyła 1 8  trat. 8tWfc , 0(jwjaty; w iceburm istrz Aslar a rm ii;  ka- _ ioł ? * * Ti /* ^ , , n ,a' * ł ‘
W poniedniałek d. 26 . b. m. Iw. Polikarpa b ; -  DOuik K ow blański sądow nictw a; m arszałek  J a  S 1  j  propozycje
S. S. Otoew w 8  aióoiri ł - i .  — »- S iczopznow ski b y łego  r« H irscha o budowie kolei styczn ych . godzina 5  minut 88  po południu.

.w i„«G oraiakieno- w re Paryż d. 94 . styczu ia . Kolum na francuska B o n j s k . h r ^ ....................
I szc ie  Sygurd " w S n le w sk i pierwszego tu 'poszu- 8 S ioo th a ' 1 * * ^ 7

żenie - — -a-*.— ---------— • r ------ .
ehorągl®w polską na oboej, dalekiej ziemi szanować 
Kaś«. Po trzykroć oześć im i wdzigezność nasza'

• Konkurs Tow arzystw a gal. Kasy islicz-
aOWs]. Wekntsk uchwały zgromadzenia właścicieli 
kt(l^nzek  wkładkowych tegoż m ----------- ‘—  “ J
16 . styoznia b. r., zajmaje 
do oz*wania nad

Towarzyatwa z d. 
sig komitet, wybrany 

interesami wierzycieli, zgłasza-

.     —wy w uiv njrunjc Uli Vl̂  1S16C FfcCj 1«
Dalej zbijał Tisza twierdzenie Hermana, jakoby Alplny. 
nauka religijno moralna była przeciwieństwem A»gl*>aastr. 
umiejętności pozytywnej, i podniósł, że właśnie gelej f r  Lni 
uczucie religijno-moralne było podwaliną po- Kolej Poład.
stępa. Kolej państw.

Nzym a  23. stycznia. W  labie posłów Wgg, Nerdstb. 
wniósł Depretis o kredyt dodatkowy w snmie Wgg, ot*I. p. ał. 106 50 
150 000 franków na zapomogi dla dotkniętych W*g. cis. losy r. 118.10 
lawinami. (W  H iszpanii; połndniowej F rancji i R enu  wg.. 4 */0 97.39 

Biech spadły niesłychane śniegi i mrozy.) Rot. rnbeLpap. 124.*/, 
Bnrlin d. 24. stycznia. Rajchstag po dła- Galie, indems 101.60

. t  n o r - i ^  dyskusji przyjął znaczną większością wnio- UspoMbienis:
, U ek komisji, przeznaczający 150.000 m arek na 

zbadanie wnętrza AfrvWi --------■--------- *-

47.30
104.75
266.26
146.50
303.50
174.50 
106 50

Wgg. akcje kr 
Uuoasbank.
Nordlaha 
Kolej AlfOId. 
Kelej Iw.-diari 
Wied. (jomtnai 
KIbetal 
Losy tirecJui 
Baakrarain 
Lasy wgąJar. 
Marki niamiec. 
osłabione.

311.76 
80.60 

244 60 
183 50 
209 25 
125 — 
178 25 
*2 . -  

103 95 
118 6G

*1
do « H " “ “  u“u lnierssami w u n jo n u , >|<m es- 
ulem tychże książeczek do sądu, ażeby osynność tg 
dotyoząoy1111 stronom jak sajbardziej ułatwić.

Ponisważ tar min agłossenia upływa z d. 15.1 
latago b. r., prseto nprassa komitet ty*L w szyst­
kich, którsy z jego pomooy korzystićby chcieli, a- 
łeb y  sig zgłaszali osobiście, celem podpisania odno- 

- 1- — J------- „ W a1«riana PodleW-

^  . . . . .  , t " aisterjalna odrzuciła jednogłośnie propozycje B m rllm , dnia 28. s t jc u ia“““ i* Kowblański sądownictwa; “ a‘ ?a  ® . barona Hirscha o budowie kolei stycznych. godzb
sińskł na b ra tn ią  *godę ; Szczepanowsri byłego Paryż d. 94. stycznia. Kolumna francuska Bonyjsk. banka.
posła Kowbasiska, Fedorowicz Gorajskiego; wre- uderzyła na b ra ta  króla Kambodży , Siootha, L am W dr szete Sygurd W iśniewski pierwszego j tu  poszu- -  - -  -kiwa*** nefłr  -------  — -

śnego"pod»nU”sądoweg 1 dó p. W aler,ana P .d iew - _  A rt#t n lU a  . .  ?«cie Sygurd Wiśu^

skiego w W ydziale krajiwym, lub dr. Ciesielskiego lłB p. Guyóre w Bordeauz do mera, aby ich połą- ł T S S e  e f ^ s z a ^ iŁ  S io^ th ?  ,d ° b7* P#Ł r6C^od- W -70
w uniworsytocie, w godzinach od 12 . do 1. czyi wgałem dozgonnym. Na schodach merostwa dX e  w r a iin ie  ^  ■ ? ? *  **{  ^ r d ,°  n m ta L  *  ‘  ł °*W  “ W  1 ~

Ci zaś właściciele książeczek, którzyby zamie- n a .tąp U oie  umyślcie tenże ua Gen sukni swej na- ^ y l  ^ J r o s t  J P'ąt6l  w7Jech a ł ® ar‘ „ S . .  , B A S K  K
sami zająć sig przygotowaniem podania do są rzeozonej. „Głupiec!" — zawoła/a ona w gniewie. nreientanGłw m faJti odprowadzony przez re P tturnburg d. 24. styczn ia  Prmto. W iestn ik  . . .  A . . . . .  

ra . z odpisami książeczek a książeczki swoje W biurze pyta m er: „Panie Guyóre, czy ebees. pan K  p0wi* t?» tow arzystw  prze- ^ 48*4 identyczną notę, Wymienioną d. 1S. ba. krW* GaUoJl 1 Łodomerji
złożone w komitecie, zech ą w n.jkrótszym poj4ć pannę Artot za żonę?* _  „ o !  „ie jestem 7  m l ° by w atel«two. m iędzy Giersem  a Schw ein itzem , mocą której * V .7 .  listy zastawna

e takowe odebrać w godsinach wyżej wytnie- tak *Jupł“ — odpowiedział, i cara resim tł. . u  . S '  d. 24 . stycznia- (P r y w .l Mini- r*ąd m oskiew ski obowiaznm mu ------ — -

Akds kredyt 618.60 
Oalicjskie 111.—
A u tr . bank. 16565

da wraz z. odpisami książeczek a k ,M !Ĉ ‘ noiać nanug Artot za ion g?“‘ — ’„Oi n ie lls te m
mają złożone w komitecie, zech ą w “*Jkr J  P k t lS p l“ -  odpowiedział, I para rezeszła alg.czasie takowe odebrać w godsinach wyżej wytnie u k  gjupi ““r * w
lio n /ch  __ 2  d z iw actw  lUndy. Jeden z jubilerów tu

•  W ykrycie nzejki złonzl jakiej. Dnia 21 b. teiKjrch sprowadził bran.oiety mgzkie, 
polieja, na podstawie pcnfnigo doniesienia, iż j0 eetatni wyraz mody, wprowadzony w

,  a  tutejszego rzeźnlka, Roza N. ma stornnki * Nlemczeoh, g<lti» damJ nsozgły rozdawać panom 
po lejrnineml osobami, saraądziła n niej domową upom inki ttg» rodzaju bituterje.

BANK KRAJOWY
z W. ks. Krakowskiem

91.26 91.75

r - w- -------- — **i »u
rewiz g i aakwestjonowała arebrną, wewnątrz po 
złaenną, nową eakierniog; dam.kl, ałoty, pojedyi 
0*0 kryty zegarek, cylinder na 8  kamieni bez 
wskazówek J bes szkiełka, Z pozłacaną wewnątrz 
nakrywką, na wierzebn z monogramem A. C ; drn- 
Ri damski, kryty, złoty zegarek, po obu stronaeb 
szafirowo emaliowany, z zł„t* wewngtrzną n.kryw- 
k», ** Staraj i  « waajJwm aapia, .C>lJad*r Aiwa- 
ilies 8 RuWs-Nr. 61 .166- ,  „M 
brzegu koperty znak zegarmietrza : .J .  L , 8 7
1884* ozdobiony na jednej stronie pośrodkn 7ma 
djatneaoikami, a na drugiej jednym djamenelkiem, 
tudz e i  czajnik z ehifiikiego srebra^ z heb.nowtm  

flłitankg z u*pi em : „hotel Europę* i 
czerwono znaszone z koroną 

o atiewiguia paieczaach z monogramem o całem 
nas wieko, jednak niezupełnie czytelń em, zawierąją- 
eym Utery J . S. R. Z zapisków polioyjnych oka 

• - • - pochodzi 1

uszkiem ,
dwie eieekle serwety 
o dzlewigcin pałeczkach

u p o m in a ł *" 'O '  wuwmuwi
Bransolety g e n e ru  m asctd in i odznaczają s,g 1 

aroheol^gJcsną ornamentacją, która bgdzis nową 
okaają do marnowania numizmatów.

G s m t o a i i ,  i m s j i ł  i  l o t t

^ o k a l  i  L i l i e n
D s M  b a t k s w y  I k n n t n r  w y m i a n y ,

we L WO WI E .  b

eym litery w. u. u . *- •—r —  
aało sig, że wspomniana cnk/emiczka 
kradaisży, popełnionej d. 13 . września z. r. wraz 
z szczypcami srebraami do cukru, wartości przeszło 
86  *!., ■ p Marcina K. z otwartego pokoju pod 1. 
3 , ul. Kamińskiego. Nastgpnie sprawdzono także, 
iż wspomniana rscżaicaka kupiła tg oukierniezkg od 
znanego, złodziejom dąjąoego przytułek a siebie 1 

. —  o -—->"-c .e e n .e  Leona Czarnego
z. r. za 
źs zna

zające od 1 . marca b. r. co u, morQer8tw0) - Włłt( 08&kodxeuie c
wynagradzania robót Z nnłnw a a  ne P(,łba* ienie osobistej wolnośń
w “ . t ó  « a ie» ia f l .n l . .  3 U u i -  M a i s o n .  B o r a » r . t « ,  .C I .Ą c m „ a -
ęąm możiu concwlęeej d»4 tylko po 15 centOw WMje ^ , nAm,tv  l inHjch au ta ry j ak a a lo ła h -

I  dziennej zasługi. cych w  w ypadkach, k tóre w  Prnslech (M^rnkwie)
d- **• stycznia . (Posiedzenie Izb y  gą ustaw am i zabronione. W e w szystk ich  is u /c i  

posłów . R ząd  przedkłada projekt u staw y o sk a t- wypadkach, g d y  P rn sy  (M ozkwa) zażądają w y
kaeb prawnych i kwestjonowanin orzeczeń w*aaz dania z  powodu zbrodni nie wymienionych po „« a . . , ,

.............................................   ■ a s t t s t  a f - .  s r s m j s  ^ ■ * * > - r : ,
Bńrnfeind interpeluje w sprawie niebezpie- ieśoli nin Deliie ł .d n  i  wykonane, samowładnie am podnieść, a gdy się to stało za

czeństwa przywleczenia zarazy na bydło z Bo- n . L xl ;  b?ńi.w; iadnych P /iesikód  ze; w u le d u  pomocą lewej, nie mogłem cierpiącej spnścić; te
śnii. M einik proponuje zaprowadzenie ulg po- < fe k l porU8lan“  ,p raw iah  mi rB~ ,B* ---------datkowych dla spółek z.robknw^ch i j - -

wkładki oizcrgdnoSfli 452 ,367 '20 , wierzytelaośoi 
wekslowe 260,483  8 0 , pożyczki udzielone esłodkom 
873  962  39 , fandusz reserwowy 17.160 , gotówka w 
kasie 7 939 37 . zysk czysty 15 ,611 -8 8 , w porówna­
niu z zyskiem z r. 1883 , w yissy  o 662 zł. 63 et 
( 14 .9 4 9 -25 ).

Ceny zbożu ( i  100 klgramów):
K r a k ó w  22  Btyeznia. Pszeniea żółta od 7 '75

0HW— -------- W r t  -  _
nabywucza skradnionycb rzeczy, Leona 
alias Czarneckiego, w mleciącn wrześniu 
12 zł. Aresztowany Lson Czarny podał, >« łu»- 
laał ją  migdsy kamieniami nad PełtwJą ukrytą, je- 
4gak bes wspomnianych szczypczyków. Mimo tego 
kłamliwego saznania została aresztowaną 
zoana pokojowa złodaiejka Tekla itadorodna, 
nieważ mlosskająo u Osarnego od roku kątem, 
siała być sprawczynią zarówno krada eiy tej 
kieruiczki, j*k toż l wyż wspomaianyob ko«stowno- 
śni zakwestjonowanych, które mogą poszkodowani 
W C. k. dyrekcji policji oglądsąó. Względem wspo­
mnianego emaliowanego zegarka skonstatowano do-
. t a- Knzidowzł i . ,  w llpe„ r  lgg4 o

po
mu-
os-

a SeLpc 1*1 ił.
1®  słr. w 
f f  >enkaiM
6 proeaato  . . . .

WHdemka po*, po 100 slf. 
Iar*okmpo*y— kol. p«4% fc

bankową

wdytsw
„ js y ih  . . .

*-~*J kro i wggiot. sob tM* 
*»w ł eskswi ntóram-i 
** en.

* M r m

I *oAe. j

es zol
*8 »a|

ftUOg" w——**----- a — —
tąd, ie  takowy znajdował 
tntejsssgo zegarmistrza p. Legadeg* w naprawie, 
Csarnego i Zadorożng odd-no do sądu, sa l w «po- 
mnianą rzeżniozkg, Jiko dotąd nienotowaną i matkg 
czworga małych dzieci, pozostawiono na wolnej 
stopie.

* A ntypiryna O nowym środku lekarskim no- 
sząeym powyższą nazwg, a dzianie ifkutecane 
^wornv n  ,®l̂ a gorączce, p isie

f f ie d s ń  2 2 . s ty czn ia .

PeWBicchay dłng poń- 
stwa (t* l ° °  *br-̂

— r ’  T
/ ■  l » 5 p o3W*Łw-a- { *  
g . f  1860 ,5 0 0  . . e 1 *
S |  1860 ,  100 .  ■ #•
*•5 1834 .  100 » » » • . '
Liety east. <fom po 120 u . * f*
Beata złeta 11 pro. .

O b liguje indeaniwcyj**
(za 100  słr.)

SsUoyjekie.........................
b ukow iński* ....................

la n e  publiwne papiery.
^Sffierska roata stata 6 pr. pe

w r ------  _ * 0 * v « M  o to i  |łifC B J  UpDSCIC J ( 6.     aąaicusKie stosunki Jeżeli poruszania sprawiały mi mocne bole, a wszystkie----- — - - - -  T'~W C*'' — ul * y 0' *brodnie i przestępstwa, z powodu których żą- ordynowane mi przez lekarzy środki były bezskn-
datkowych dla spółek z- robkowych i gospudar- da się ekstradycji, dążą do politycznych celów, teczne. Obawiałem się, że zostaną na wieki kaleką.
ciych. , natenczas pod żadnym względem nie może na- Na nsilne nalegania mego przyjaciela zacząłemIzba przydzieliła w p "iw>»*.5a, czytaniu oba stąpić odmowa. Konwencja dniem 13. b. m. używać pański płyn. Zmoczyłem płatek płynem

. . — .  ■*»“'»» *«“•’* o’  >"to przedłożenia przeciw anarchistom na wniosek ^  życie. rozcieńcsonym wodą i obwinąłem nim ramię ai
do 8-50, czerwona od 8-— do 8 75, biała od T  90 Zeithammera komisji) składającej się z 24 człon Journal de St Petm-eboura wrriŻA nrzeko- do }okcia wi««wir.
d0 8 65> T * j'Ło odoJ .'*0  d° 7 d0; “  od ków, k tóra ma być wybraną s pośród całej nM i ^  niemi(,cki r ł jch8Ug zjodzi się na roz- . Rano za przebndzeni.m się zacząłem jak zwy-
7 50 ao 7 7 5 , - *  owies ed — — do — — , — j zty . s*Ar*Ani« lrnnwanail na aała Nirmrw a w czajnie od 2 la t podnosić rękę z przezornością,
groch od 8 60 do 1 1 -— ; — fasola od 9 -  do Przedłożenie rządowe w sprawie zmiany obecilem D ^oźeSu S t  dSżTezenia 7  ’można co zawsze sprawiało ogromna bole. lecz kn

5 s ń  t Jarka od 7-7K t ! ęTaf™'0 rajchsratowej ordynacji wyborczej państw a co . . ^ konwencia ta  znaidiie naśla- mci pocieezsjąoej niespodzinooe mogłem poruszać
: :d.~ , 35 -  k . L t  1 1  . d *» TiMickr&t&rSTZiS??? S ^ ^ T Ł i S r a S i a r B S :  t ' i r  ™‘r “ r r 1

S -  do 60 - ,  czerwona od do _  p ™"‘T u  t s ! S S !  s i l  n ^ k o u S u S '  w“ ystkich “ p a rch ó w  i w interesie społeczeń- w«elki«go bolu w każdym kierunku, obecnie u*
40 1 ‘ boresej. Matscheko powołnjąęsię na okoliczność, . Dr.» „ ie  bronić *i« nr*Aniw zbro- wolntłem się od wszelkiego cierpienia i mogę rękąW . .  d .  .  d. 22. T M I.. r — «  8 63 do A . « r j .  5 S S . « - ~ d W

® T  l i  '.)  .*  "  “  J 5 7 -  r.i;> .,P r.p™ .e»U ejś t  rL.I. i*łi* iwrch
■nirrtiis Od — do 27-37 ' Czechy i Morawa, żądał dla Dolnej Austrji od- ' ' ' J —

P e s z t  d 22 Stycznia. Pszenica od —• -  do Powiedniej lic*bT reprezentantów. Przyjechali de L w ew t 4. 94. utyeaala 1885.
0.04. żyto od —  do — ; -  owies od „  P o d ło ż e n ie  rządowe względem regnlM ji HoUl ŻORŻA: 8. hr. DzJedzefyekl

do 6 66; knknrudza od do 6 75; -  ^ ę k  galicyjskich po ożywionej dyskusji w k tó : ̂  A. hr. Oetner z Podkamlenla, M.
r«J brali ndzitł pp. Raf, Menger, Czerkaweki , n  .  u  »— ---------i SUr.a«. iahIsI a AM..J-J-I—  ŁI-i •

raepak od — •— do 13- ■ Gwóż»«u«, a., w .  i^etcer z  Podkamlenla, M. K oaarnl- 
  pp. a n i)  m enger C zerkawski oki a Horpłna, J Jabłonowski z Zagweżdsca, 8 .

l i  Suess, zosta ło  przydzielone kom isji 1  24  człon  Xr*ay z  Woliny, P . Huickl 1 Stryja, dr. E . Loba- Wiedeń dnia 28 . stycznia. Na dzisiejszy targ | ków  z ca łej Izb y  w ybrać się  mającej. M enger 6zewaki Ł przemyśla.

“ idezył, że Galicja tern przedłożeniem jeet •."**» ■ --yzowaną, { że naloł* — :-*x

rozporządzać.
Knywose n. Dniestrem 26. maja 1874.

JF tttor Tehirsesoski c. k pocztmistrz.
Co do składów odsyła się Szanownych czytel- 

Iników do dzisiejszego ogłoszenia o „płynie gośćco­
wym Kwizdy"

dowieziono 2461 sztuk nlerogaOiny, a668 's ,tnk  oś^iadczył^ T ^ raó *ię ®ającej". “ Menger
cieląt, 6586 sztuk owiec. f* w o d o w an a  ® ,GallcJa ,  tf®  Przedłożeniem j « [  „ -------------

Płeeono za nierogacizną od 27 sł, do 35 sł. ogólną regulacja r*«k ^  w ,Ił dd na nwagę . ł( BUR0PEJ8K I: A, Bnraesyńiki n Ros-
ct. za 100 kilo żywej wagi bes podatku. Austrji. C zerk ^w sk ^S U . 6 w“ y«tkich krajach ^  A .fwizberg 1 W W aia, J .  lAwy t  Wiednli 

Zł cielęta od 40 zł do 54 zł. -  ct., wybo- o l sta  la t nic nie z r o b & ^ i  ie  dla 0*HcJ* H* J ? ,łd “,Ł '
rowe po — zł. za 100 kilo mięsa. się coś dla niej uczynić. 5̂ ^  i“ n.8i W, RlttersJhłif S ? Kr.: Jl s *k<>żowskJ a Iwa

I  ' “  • • -  ■ jeŁli przedłożenie to s t a n i e j  u^Uwl ^ J 6 * * 5 n S * “  * 0aWala« « .  *• Rittersehiid
zoną zostanie rażąca niespraw iedliw o^ 11 Hote^iAjLjąGA 1 w ------

—w “‘Y ““•* y*»y*'c.. sfneas ońwi*dcsył7 "ż
Za owce eksportowe od 20 zł. 4o99. - zł. za jeżeli przedłożenie to stanie Się nstawą, to wy

parę i po 44 zł. do 50 «!. za 100 kiio mięsa bez rządzoną zostanie rażąca niesprawiedliwość in
podatku. A. Krzjsstofowia k  Com. nym kraiom.

M n̂M9UUQlOi4*tfr0t
A. Krtjsstofowia k  Com. Inym krajom.

8PWWJTtyt i).iA)l83lWMWS838p3*A>5;iMaAii*IMSa**SimSHISSWB1W IWlltWM ̂  ------ ------ -
I Sąd*.

196 fc 1S 
•7 3*15 86 20; 
49 rO 148

| ł»oe ' iąds*ł» 3

po 900 at.
B u n  aan -wjgiweSMfo pa

, 600 sir. a • • •
8S *vijDntoB»*i«ak ao 100 t/t*. .
84 10|Varkah»baak pow. pa 140 M 

IWłedałeti Baakraraiii pa 100 
sb. w. a . .........................

71 76, 
12 741

72 16
|16S 60|

101 M 
01 W

, 10*  

l.J  - I

i4d 96
17

146 6<J| 
117 60

101 Wlltft "5 —  . 
l i  60 w  wj

■Jj n o m  60 
[ij2 f # 8 .a

r |
8 > — 

| 47 H

os —
Akcje koleL

| Albrechta po 900 sb. . . 
AlfBMsłdąj pa 909 ab. mate. 
CUMaty ,  N O , 
Terdynaada pMatcM) pa 100

sb. m. k ..........................
grane sska liw ti po ZOO

»t. w. a . .........................
gaiat 1*1- Karała Lad. pa 900

fłt. a  k .......................
K, ra**ks - fialąsta (aaatraL

na KO słr.........................
Łwawtka-Csarnla w.* Jasaka

MM SOD ił* a a • • •

; s » * r

Hdhaks P« J ° j f  i70 A

bo 200 sft. . • •

|}.ś ’■ »  
07 6<

l.sss
!'B 60;

L t s t y  z a s t a w n e
(zu 100 złr.)

Ii6>i 13od»nornd. allf. (M n. Sprał. 
80 M  * apŁ w 69 lat 6 pr. WA 
g7 _  laeLTow krad wowtpr w*.

Oaba. Wabk^oA ( p * «
* «aki. kr wtaż.0 „ * 

Bask Makr. wąg. m. k. 6 ys 
a • • w. a. 6 3

liei 7f |  Obligacje pierwszeństwa 
kol (sa 100 słr.)

Albrechta pa 800 sŁ a pro. |

, 0* i
9 60l $ J4!

106

t>w.'Us*r.-Jass. IT. am. 1S7S
800 sł. S prc w. a .. 

sndoir* po 806 *1. w.a. 8 pr.
•rebr. w. a. • • • . 

Rudolla em. 1669 po 300 at 
6 pro. *r. w. A< •* cOflDZ o pro. «r. w. •  . . .

98 th 10? ^IKtdellflb ««. 18T8 po *)0 *i.AT • « - I  _
>. W.
dskitj aa 900 ałr.

Kil 76 
, 73 
174
IBS 7Ł,
IM
>  »  60 «o« 7 
|140 6U|
III 25

.70 I

j i i

j-Si less

i * S ® a r r r . r j - - ł - H

|909 -- |AlfSMska po 900 1 
erebr. w. a. . .

|266 tsi JOseska s 800 słr. er 
Dśbiety po 6 pro. ai 

„ em. 16691 pr 
.  ,  18706.

|>0» 2>J » l  a a
171 6C ferdyaamda pół. 6 pre. m.k. 
1/7 — » 1 | » « *

jyg  ?(l  e ^ . L BOO «ł 5 ar.*er.

|1«« i d  a H  800.11 J  . rr . e.a aooał. 6pr.
Lwaw.-Oser.-J*e».l. em. 1866 

77 800 M. 6 pre. ar. w. a. .
Lwow.-Osas.-Jaa XL em. 1667

69 7f,

N!t8

r -  -  ■ :  ii 74 -1176 |J  800 sł. 6 psa m. w. a. . !
s ł r .  srebrem Lw-Omr-Jsoe. U] em. IM  ~  -

ury^9r cs tóbA*- (W*s»0 r  f,T| g î-;g gyj W M I w r  m *  a ,  I
" IX  r,V Tgi Ą » • * I -  -

Papiny totnyfne 
(sztuka), 

óakład krad. dla ima. i prsam.
Klary po 60 słr. A  Z  . 
laabmekie prom. poS. . , 
Kegłeeioh po 10 sir. « . fc. 
Krakowska ne 90 sb. m. k. 
Lnblańłką pretn. pot. ,

1 Badslddd.
Pałffj pa 40 ab. m. k. 
Rodolfa pa 10 ab. w k.

1 K. 8ałm pa 60 ał. m. h.
I •olaegredsUa pMm. pas
| « - •eaoli pc <0 sb. h  k.
I atanisłnwawskn OyaSpeaka)
J P« 90 sb. w. a  . . .
I Waldstałn po 90 słr. m. k  
| WUdjeohgiUw pę MVak s»A.

Dewizy 3-miesięcjma.

rbartin lOOassrk . .  , 
Frankfurt 109 a « t -

( d i M i y  100 
Ifiin ljn  100 b i  —
I Pdłyś 100 franków « «

Do pana Jnljusza 8CHAUMANNA, aptekarza 
w Słookernn.

Upraszam uprzejmie o przysłanie mi za po­
braniem 20 pudełek soli żołądkowej.

( Takowa przydaje się tutaj jako wyborny śro­
dek dla cierpiących na żołądek.

1 feffenbausen pod Landshut w Niż. Bawarji, 
dnia 21. listopada 1*88.

Z poważaniem O fmcktmajcr w. r.
Do nabycia n fabrykanta aptekarza Schau-

w k  a u u w o r u  , manna w stockerau i we wszystkich aptekaoh Au-
Roesji. 711 *tro-Węgier.

Cena pndełka 75 ot.
Wysyłka najmniej 9 pudełek za pobraniem. 
Pnyohylne skutki mego preparatu w słabo* 

śeiaoh żołądka spowodowały niepowołanych do na* 
żlndownictwa. P. T. pnbltoznoóć raoay żądać tylko 
prawdziwej przez Jol. Sehaumaana wyrabianej soli 
Żołądkowej i proszę na to uważać, że każde pn- 
dełko opatrzone jest moim podpisem.__________

Hotel ANGIELSKI: A. Wasilewski z SGyja, 
L Willner ■ Tarnopola, II. Przetookl z Nad wór ny, 
A. Wysocnański 1  Roesji.

T E A T R  HR. S K A R B K A
p a d  d y r e k ą f ą  J u a  D a b r s a f is k le g a

W sobotę dni* 24. styoziu  1886.

Cyrulik Sewilski
Opera komioznn w 4 odsłonaob, uzupełniona reoi

tatiwami.

Jbcmtżeh o fajamwe 7wsęj. toieatorom.

Łitrmw Z laby handlowej, 24 . stycznia 1886 

1 . A i e f t  sa  u f r if
baz kupomi bjeżąoego |U « | żądsjł

m s  dywitkndy
Kolej gaik. Kar. L n i. 20C ał.m .k .266  26 981 50

M lwow. czer jaas. 200 ał. w. ł  908 — * 4  80
Kanku hypot galie. 200 sł. w. a. 278 60 986 —

krad. gSic. 200 zł. w. a. 237 — 242 —
8. Listy wemtawmś m  100

bes krponn bieżącego: 
kred 6 pro w, a

• •  4  ,  n
,  5  .  okrea.

słr.

I A u g u s t  S c h e l l e n b e r g ,
' dom bftnktfWY 1 kantor wymiany

w a  L w o w ie ,  b

kupuje i sprzedaje
w s s e l k l e  k r a j o w e  I  l a g r a m i e u e

[papiery wartościowe i monety,
I p a  a ą j p r a y a t ę p a i a j n s y e k  ee m a ch .

Marienbadzkie pigułki
4el i tussy, eponądsose pednig prseplia ces. rsdoy

!*r Barany w MarieuUaaie, pnyrsądsone pwes
B r e m a  tamż*. Główny skład w* Lwowi e  r. Knntm  «•**- —   “  ‘I tussy.

dr. Schindl 
■pteksraa99 40 100 40

f l  50 w '  we wssystkleh a,
99 40 100 4 01 wpatraoae joet protekołewaną mar

„ ------------- — mmmm*. UlOWny SkłtL. ...
Qn 7* w aP** 2yg. Rnokara, także we wesystkieb antakaak. Każde*•* I pndełkM itmłwrtwa — 41 * u^ą ochronny.



J a k o  p e w n ą  i  k o r z y s t n ą
l o k a c j ę  k a p i t a ł ó w  

polecam
5°|0 L i s t y  zastawne

c. k. uprz. 
galicyjskiego banka hipotecznego

(premiowano i nie.remiowanej 
i sprzedaję takowe 

po „najomiarkowańtzym kunie*
August Schellenberg,

Dom bankowy i kantor wymiany 
w e L w o w ie.

I Obecnie od wielu lat zostający na 
posadzie w znacznym msjątku w B Mej' 
tako

Leśnik egzaminowany
w wieka najlepszym, uczci w ego oharak 
tern, energ.ozuy, mówiący po polaku > 
niemiecka, pewny w swym zawodzi--, tech ­
nik praktyczny, obzoajomiony z prowa­
dzaniem kancelarji i rachunkowości, tu­
dzież z prowadzeniem tartaku, z ohlnbn-- 
mi świadectwami, p «/nknj« posady jak* 
n ad leśn iczy la b  l^śn icay. Zgł 
szenia lis . wn p d 4. T ,  przyjmuje Ad­
ministracja „Gaz. Naród wej. 2179 1 — 10

Poszukuje się
m ł o d e g o  c z ł o w i e k a  obznajomio- 
nego z prowadzeniem kantora spedyeyj- 
n go do k erownictwa pewnej filji. Polski 
język wymag ny. Oferty pod H. C. 836 
do Annoncen Ezpedition Heinriob ehalek 
I. Wollz. ile 14 we Wiednin. l v98 1—2

K a ż d y  n a g n io te k .
narośl rogową i brodawki nsnwa w krót 
kim czasie p e w n i e  i  b e z  b o l n  jedy 
nie za pomocą posmarowani* pendzlem, 
s ł a w n y  I n z n a n y  ś c o d e a ,  prepa­
rowany jedynie prawdziwie w aptece Bad 
laaera. — Karton z flaszeczką i penddetr 
50 ct. Z powoda naśladowania tego środ 
ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „ś-od 
ka na mgniotki* BADLAUEKA z Ć zetr- 
w o n  e j  a p t e k i  w  P o z n s u i n . W e  
Lwowie w apt. Zygm. Rncke-a.
3802 2— 12

Tokarnie do wyi ównania
maszyny wiertnicze, maszyny do hyblo 

inia i t. p. najnowszej konstrukcji aa 
składiie n 

F. R E l T B a U E R ,
Wiedeń, II Nordbahnstras-e 15.

REGEN ERATEUR,
przywraca w przeciągu kilku dni si 
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkość, nadto niszczy ła- 
pieć na głowie i usuwa pryszcze i 

wyrznty skórne.
C e n a  f l a k o n u  80 centów. 

Dostać moi - a  w aptece
K. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O

we Lwowie ( ibok Brygidek.)

C i ą g n i e n i e  d n ' a  2 0 . I n t e g e  i 8 8 5 .

BUKIETY balowe
z" świeżych kwiatów najgustowniej 
ułożone w cenie od 2 zł. 50 ot. do 

10 zł i wyżej . 
B u k i e t y  k o t y l j o n o w e

ze świeżyeh kwiatów od 2 ct. do 
75 ct., z oienkiob r-.bicnych kwiatów 
batystowyo . od 15 et. do 60 et., ze 
snchyoti kwiatów od 6 et. do 15 ct. 

Najwi kszy wybór
MANKIETÓW POD BUKIETY
papierowe, tarlatano«e i jedwabne 
po nader tanich cenach — pole a 

HANDEL KWIATÓW 
połączony 

z ZAKŁADEM OGRODNICZYM

Edmunda F. Riepla
we LWOWIE pl. Marjaoki 1. 10. 
Wszelkie zamówienia z prowincji 

najsn ienniej w. konuje i wy eła 
starannie opakowane.

R a z e m
i

l os  
1

10 000  w y g r a n y c h
i i

losów
1 0

LOSY KINCSEM

z ł o t y
ra  franko­
waną prze­
syłkę losó * 
i listy wy­

granych do 
łąozyć 15 et.

I. wygraną główna

Z I . 5 0 . 0 0 0  Z l .
• wygr. gł. 20000 ; 3. wygr. gl. 10000 złr

dostać można w biurze 
loterji wę< Jockeyklnbn 
Hatranergasse, Budapest 
Nat Casino, jakoteż w 

kantorach wymi-iny. trafi­
kach i kolekturach loter.

dalsze wygr. |
2000 zl. 
1000 z l

Każdą wygraną wypłaca się gotówką.

Wysyłki pocztowe]
do wszystkich miejscowości w Anstro- 
Węgrzech o c l o n e  i f r a i  oo tak d»- 
1 ?ce, żj p p . odbiorcy n :e pon szą ża­
dnych wydatków za pobraniem nale- 

żytości.
K  5ł W łf ' rowa, czysta , sromatjez 

na , oena. n esfdłozt wana 
w workach po 4*/* kito wagi n -tto

1 kilo netio
C a  b a  najwyśm. wielk.-ziar. zl 1.80 
G e y l o n  plantuo. „ „ 1 . 2
L a g n a y r a  neleną wybór „ 162
M e n a d o rajd. złota Java „ 1 56
J  »y  a zielona, wielk.->iarn. „ 148
Ci -mp i n a s  najwśm. Santos „ 1. 4
R io  I. wyśm. wydatna „ 1. 8
J a m a i c a  dobra i mocna „ 126
B a h i a  smaczna „ 1. 4
A f r y k .  M o k k a  żółta „ .'.50
A f r y k. p e  r ł  o w a brnnat „ 1 .0
P e r ł o w a  C e y l o n  wyśni „ 2 —
P e r  ł  w. Co s t a  r i c c  a zid. „ 1.68
P e r t  M a n i l l a  wysm. lek. „ 1 58
Ar a b .  M o k k a  pn-wd. wyb. „ 1 .8r
D o m i n g o  wi-1. ziarn wrb „ 1.14

W i n a  d e s e r o w e  
najwyśmienit,ze g -tnn i, bezpośredni 
sprowaha.no z gwarancją z* zupę n% 
prawdziwość, w pię nyoh 5—ilo u. ku­
szach, zawierający h po 5 półlitrowych 

fla-zek
1 fiaszia

Cy p r y j s k i e  ciem. żółte i ł  zł. —.80 
P i o ł u n k o w e  prawd. lur. „ —.85
M ar s a l  l a  żółte, naa.fozgr. „ -  9> 
M u s z k a t o ł o w e  z wyś. b. „ —.90
M ad e r a  stare i mocne „ «=.90
F r o n t i g n a n  suche słodk ie., —.95 
Kt: r e i  nader wyśm. mocne „ 1.15
M a l a g a  bardzo stara na j w, „ 1.—
L a c r i m a e  C r u t i  nad. »ł. „ 1.10
R n m J a m a i o a praw -y s t ,  i . 10 
N i c e j s k a  o l i w a  stoł. wyś. „ — ,9u

C b  ś s k a  h e t - b a t a  
bezpośreomo -prowaozana * Konek -ng 
i rz.z tnez w pół kńowyoi-i-pndeł.ach 
Dw» kilo wjrsy-ain osobno, r  mniejszej 

zsś lości jako dtdaiki do pa*nnka.
1 k h.

Ce s a r .  M e l a n g e  wyśm. zł- b 6<- 
P e c e o  kwiatowa wyborna 7..0
8 o uc h.o n g A czarna d r  b. „ 6.80
S o u c b o n g  czarna dosk. „ 5.60
C o n g o  czarna gruba dosk. ,  4 20

O w o c e  p o ł u d n i o w e  wszelkieg. 
rodzaju ze zbiorn żw eżrgo r. 1884 po 
najtańszych cenach i.nrtownyob

S t o w a r z y s z e n i o m  s p o ż y w ­
c z y m,  m e n a ź o m  oficerskim i t. 
przy większj oh odbiorach koleją ofia 
raję znaczne korzyści „be* poorania.2

Tysiące listów uznania za wyborny 
io war od wysoko poł.żonych osobi 
itości przedłożę z chęcią do przejrze­

nia. — Cenaiki gr?tis
R. MAITI w T rjeścK

087 h a n d e l  h n r t o w n y . l 6- 5z

T ' r r z ę d n i  e y ,  n a u c z y c i e l e
w-* i t. p ., jak w ogol i u .oby ną 

stanowi ko, które mają wstęp do lep­
szego towarzystwa, zn«jdą przei ko­
misową sp-zedai wyśmienitego ar 
tyknła spożywczego popłatny zaro 
bek nbocz -y.— Ł.sbawe oferty pod
Consum* do A'„noi_cen-ExpeditiOn 

Heinrich Schalek, I, Wolizeile, 14, 
ws Wiednia. 1287 1— 8

S m a r o w i d ł o
do osi żelaznych.

Oliwę mmm i:
lokomobil, 

m ł o  c a r  ń  ręcznych, tartaków , 
młynów parowych i wodnych 

i w ogóle do każdego innego ożytku 
w gospodars wie tak hartownie ja  
koteż i częściowo polecają po naj 

tańszych cenach

H u b n e r  i  H a n k e
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 8

skład fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, cbemikalji, kiszek gumo­
wy h i artykn ów browarniczych oraz 

handel materjałów

U lepszony ap arat  
do k o p io w a n ia,e k t o  g r a V 

e k to g r a fo w a  m ^ s a ,  
e k to g r a fo w y  a t r a m e n t

liszy, fa k to r yM e k r e i a r z y k l  ■
Ordner).

Ilustrowane- cenniki
J ó k e i Ł e w i t o s ,
-kład wo LWOWIE:

(Brief-Schriften-Faetnra- 
3It 5 3 15

be1-tografowanii <’dciski g n tis  i franko.
w e  W i e d n i u ,  I. Babenbergerstrasse 9. 

w handlu pp. 8EYFARTHA & DYDYŃ8KIEGO.
K r a k o w i e  bance’ p iem Ja ■ Fiscb“r

Ces. k r ó l. n p rzyw .

F a b r f j h a  T r i e r ó w  i  J P e r f o r e r ó w

M t O l i l l  S  H E I D
Stoekeran-W ieleń. 3834 n-29

O d d z la  1 Specjalność: TRIRRY w 134 n u m e r a c h .
(Nowy patent szczególnie do celów browarniczych.) 

O d d z ia ł I I .  Specjalność: POMPY całkiem mosiętn9, nie 
droższe jak pompy z lanego żelaza.

1884. Znowu premiowane, najwyższem odszczególnieniem.

Liczne i trwał skutki lecznicze
II

cierpiących na płuca,
b la d a c z k ę , n ie d o k re w n o ś ć

przeciw i n b e r k n l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, z a ­
p a l n y m  1 c h r o n i c z n y m  k a t a r o m  p l u c o w y m ,  wszel­
kiego rodzaju k a s z l o w i ,  k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e ,  d u s z n o ­
ś c i ,  z n t l e g m i e n i n ,  dalej dla s k r o i n l l c z i i y c h , r a c h i ­

t y c z n y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w  w yw iera

p o d  f o s f o r a n o w y  
s y r o p  ż e l a m i  s t o - w  a  p l e n n y

przyrządzony lrza r, aptek: rz* J u l j n s z a  H e r b a b n y ,  wo WIEDNIU 
który uowioił, fo ten prepar t ,  j ho ś-.idek 1 c-, jc-y pi-r s ,ego tzędn,

-ccnj-i
spokojny sen, 
Łaszlń, ro sp u

Kwizdy płyn gośćcowy
od wielu lat wypróbowany wyborny środek na

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe.
d Takowy przydaje aie wybornie przeciw zwichnięcia, sztywności 
 ̂m uszkatów  1 suchy cli żyt, przekrwswlenlu, zguleccnia, 

o nieezutości skóry, dalej na miejscowe knreze (knreze w 
j.łyd k ach ), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom. 
3 powstającym w skutek długotrwałych obandaiowsń, 

głów nie także do wzmocnienia przed 1 po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p ., tudzież w p 

des złym  wieku na osłabienie 
Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, c. k. nadwor­

nego dostawcy 1 w łaściciela apteki obwodowej w Korneuburgu 
C e n a  B a s z k l  1  z ł r .  s„ w .

Do łaskawego uwzględnienia Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. ‘T. Pnbliczudśc , ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, ze tak każda flaszka jakoteż karton, opatrzone są powyż­
szą marką ochronną. 1—5 ^06

przeciw powyższym ilabuściom za .ługu: na poi-
Sprawdz na skuteczność lecznicza : dob ry  a p e ty t, 

wzm agające się tw o rze n ie  k rw i 1 kości, sw oln ien te 
szozenie flegmy, a b y w a u ie  uocn^ch po tó« , ospałości.

Wvl czywuzy s ę pizeii kilki-ma laty za po- 
moną pańikiego podfonforuwego tyropu wspiunno- 
żelaziste/o z mojej ctęzkb-j ctor by płucowej, 
tnberkałów, p łącton <j z niedo&rewnoś ią bra­
kiem apetytu, febrą, osłabienie u, bezsonn- ścią i 
potami i t  d. znpe nie, i- obecnie dzięki Bogn 
z irów jeitecn, »kł dim  panu mą wdzięczność za 
oiitość dla ludzkości, olorając ten śri d k każ- 
emn snebotnikuwi. J, dnoczi śnie upraszam o 

przysłanie mi dla mego •> brego przyjaciela 6 
6 flasz.k  za pobrani m. A d a m  R o t h .

Titel (Węgry) 8. kwietnia 1884.
Eonie wat pań iki s y r o p  ś e i a z i s t o - w a p i e n n y  oddaje mi d >bre 

usługi, gdyż temu jetynis mam do zawdzięczenia pełne moje zdrowie, npra- 
szam o przysłanie mi jeszcze 2 flaszek.

Fasangarten, poczt D rasch o f n 27 maroa 18 3,
B. S C H ^E IG iE R  żona leśn czego

Cena flakonu 1  z ł .  3 0  c t . , poiztą « 20 ct więcej za opaicowknie. 
SW  Upraszamy ż^daó wyrażało „Kali Eisen Syrop" Jol Herbabny i
Baczyć na powyi „ą urtedownie ’apiotokołov ,aą  m arkę eohronną, trtó-E 
znajduje się na każd j fiasz.ie. Da każdej flaszki dołą zuna j st br sanra 
dr. Schwargera,1 podająca dokładne poucz mie i wiela iwiadectw.

Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we W iedn ia  , „Ąpotheke zur B>Armherzigkeit“

Ju l H erb ab n y, N eabau , Ka: eerstmsse , 90.
Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 

Orłem” Zygm. Rncker, apt. P iotr Mikolasch i apt M. Karczew­
ski; apt. H Blumenfeld, A Sklepióski, J. Beiser; w Krakowie: 
Ernest Stockmar a p t.; w Białej : Józ. Kollassa i A. Fuchj i R. 
K eler; w Brzesanach. B. Dembiński; w Borszczowie: M. Niem-
czawaku- W .G»cmtot«aacA: u, Golicflowskiego; w D oln~  W a tr a  E 
T n ts ih ;  w Drohabycmwr. J .  A aehuiuller i L. D obrzyuieoki ap t.; w 
&urahnmora: E. Betezat, w Jarosławia. J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowiez i E  Steazel; 
w Kryni<y: H. Nitribit; w Milówce: M. Quir ni; w Mielcu: A. 

Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Sch leider; w Przemyślu: 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie. A. Karpiński; w iadagó'se: Rabinowicz; w o m d y  -te F. 
Niemczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
W iszni: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A Beila i J. Ma­
cura apt. w Samborze: Aleksiewicz a p t ; w Sto- r£yńcit H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz; w Ustrzykach: J. Riedl. 
w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. apt. obw. A. 
D adleca. ______ ____________

Magazyn futer
P. CZ APCZ YŃ SKIEGO

we Lwowie, u l Halicka Nr. 1, w domu własnym.
P o l e c a  n a  s e z o n  z i m o w y :

futra damskie i męzkie tak do podróży jakoteż miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie kołnierze i zarękawki damskie, 
wierzchy gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, w ierzchy gotowe męzkie podług 
fasonów najnowszych, ekórki poiedynczo i hurtownie na  futra we wszystkich możliwych gatnnkacli.

Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z cńłą akuratuością sumiennie pod gwaran­
cją. — Wsbatek nader korzystnego zafeupna t« warów w większej ilości 
etny znacznie zniżone.

Cenniki na żądanie franco. 4105 2—?

n  ___-  x . . ,
1 —n u e —- - - - ^

z ł  1t y c h
na franko­
waną prze­

syłkę losów 
i lit y wy­
granych do- 
łąozyó 15 ct.
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. . .  ,  120

’. ’. . ’. " 1-20
. . . . „ 1.50

n ^
„ 1.40
n 1-—

% k ilo
kuchennej
Santó zdrow ia . . .
hom eopatycznej . .
wanilowcj . . . .  
wsnilowej . . . .  
książęcej . . . .  
kióiewskiej . . . .
C eao w piosiku . . 
czekolady w proszku .

Znakomite powodzenie i ogólne 
wymienione towary, są najlepszą rękojmią, że zakład ten, tylko 
szym gatnukn i po najn żs yoh cenach towar swój sprzedaje.

7i k i l o  naj epszyeh c u k r ó w  
d e s e r  - w y c b  jako to: pomadłd, 
czek dadki, owooe, maroepaniki i t.d- 

w ogromnym wy orze złr. 1.20 
7z kilo k o im e lk ó w m ie s z .  75 ct.

W i e l k i  s k t a d  
e l e g a n c k i c h  k a r i o n ' k ó i  

enkrami po et. 35, 40 i wyżej. 
Zamówienia wyseł- się odwrotną 

pocztą zł pobraniem.
uznanie, jakie sobie zjednały wyż lw i

naj lep ■

1

SP1TZWEGERI0H (z babki),
S ł u ż ą  a a  w y l e c z e n i e  c i e r p i e ń  p l a c o w y c h  i  
p l e  s i o w y c h ,  k a s e t a ,  k o k l u s z u ,  c h r y p k i  i  
A a f l e g m i e a i a  o p ł a c n e j .  S u v « a ::> « u »  t* r« ślina,
którą wy leje n a t ir i  Ula aobra i abawiema cierp iącej luiz- 
rości zawiera w »obie Jo dziaiaj ni wyjaśnioną tajemnicę, 
przye yniając się do złagodzenia zap ibn ia błony śluzowej 
w krtani i p rz e jd z ie  od leehi.wym w sposób szynki i skn 
teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tye i orga­
nach. — Poni-waż w naszycb wyrobach ręczymy 
za c ystą mieszaninę enkrn I babki 
szczególnie uważać na nasz zn-ik oc 
rzędownie zarejestrowi.ny i podpis na r art ni) 
i flaszaaeh, gdyt tylko te są nrawdziwe. C e n a  k a r t  • a a  3 0  c t .  , l l a s t k i  

7 0  c t .  — Wysyłki na prow nu ą z pobrani m.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie.
we W i e d n i u ,  IV., 

1600 1 - 5
okładach.

on ręczymy

z iT ł

o. k. uprz. kraj. fafcrykanoi. — Fabryka i wysyłkowy skład 
A l l e e g a s s i  48 (w pobliża dworca kolei południowej)

m  Do nabyci; we wszystkich autekac dr goracb i

i*

Odznaczony na lo tu  wyatawąoh zawsze najwyi8zemi nagrodami, a ostatnio 
■rodowej wystawie rybackiej 2 medalami złoteuii za jakość trann f

Główny skład: u po Paw le Eckardzie, w er W iedniu , III
Przy odbiorze 6 flaszek' wysv łk a  pocztaCena flaszki 1 złr.

w Londyuie 1833 na międzyna- 
sposób przyrządzenia.

U Dgargasse, 12.
franco .

Łopałyn, Stan sław Grynfeid apt ; Podolinięc: Joze* Faix apt.. Podgórze J  S tabalski apt ’ Przemyśl: M. K-n ? mp- L 
N .nlik ap t; Radymno- M., Swiechowślti a p t , Badoute: Albie Deca i a p t ;  Radziecki 10 Aleks Jas ie vjcz ap t , Ratków Oskar 
Saunger apt., R.,zdół Edward Lornbergar a p t ,  Rzeszów. Adalbirt Kipiń ki, J  8 ch i t t ,r  łc Como. k i p ,  Sadagóra D am ; 
Rabinowie? a ń , Sambor: J. A’eksiewicz apt.. S anok. Jakób A ster kup., S ę iz isz f on: Miwrski a -t Sieniawo Chaim R-th 
tup.. Sokal. Engen. ‘Wysoc-ański a >t., Słanisłarów  J .  Ma tur* apt., Stryr. L on Gartner apt., Strzyiótc: W. Zajączkowski 
apt Suczawa- J. Lis tko apt.; Szczerz c: J»u Polsa ».pt Tdrnobrzeg J. Bradsi.’ iex i; Tornóij: W. Mfiidner k  mp kap. 
Zaleszczyk*: f»t. Szymonowicz; Zaluiee Br. Małkowski apt. H 95 5— 6

k - n c e s s j o u o t r s n y

Uniwersalny proszek: na trafienie
(U i T f l r s a l - S p e i s  e .1 P  n 1 v e r)

d r . G o lis  w e  W ie d n iu .
(Od r. 1857 a r ty k u ł handlowy. - P ro toko łow ana firma).
Ś rodek dyetetyczny dotąd n łedośoignięty w sw ej skuteczności 

na łatwe rozpuszczenie (szczegulnie) z truauoscią dający h się trawie po­
traw, na t r a s » |e n » e  i  p r z e c c y s z c s e u i e  b r w i ,  na odżywienie i 
w z m o c n i e n i e  organizmu. Skntknje prz.z to pr y eodziennem d«.akro- 
tnem i dłnżizem używaniu pośrednio w wielu, nawet uporczywi cb cierpie­
li a,>h, — a t ó : pr eciw osłabionem u traw ien iu  zgadze, w zdęciu w nę- 
trznośo l brzusznyeh, ospałości kiszek, o sła b ie n iu  cało ckńw k ata  
rom  ynłąd a  lub  dyspozycji do tyobźe, rlcrpleniom  bem oroidą nym. ■ 
skrefn łom  , bladaczce, ć ó l aczoe, cnronioznym  w yrzutom  naakór- 
pym, perjo yoznemn bolu  głowy, glistom  1 kam ieniowi zaflegm ienin, 
przeciw zakor»enionenin goścówi i tuberknłom .

P dc.as picia wua miuerniayuh oddaj-' tenzo t .k  p.zed rozpoczęciem 
knracji mb podczas tejże, niemniej jaku kuracja końcu /a n.dzwycz. asługt.

Skład dU G a i  r j i  i  B u k o w i n y  znajdują się n następnjących 
I panów: We Lwowie : w a^t. P Mi-olas h i Zyg, Bnckera; A Sklepiń- 

skiego ap t; W K rakoW ie: w apt. Komta itego Wiszniewsk eg ; w C ztr- 
niowcach: n Ign. ficunuona hand ,. G. Aitba upt., Golicbowskiegu apt. W 
K mpoluug n Kossyńskiugo t  Turcz ńs-i  g kup.; Wiliit B iduwioz apt., 
w S to rońyńcu : S. Ł ka apt., *  T arn o w ie : u A WiBlugórskiego kop. 1 
L. Cbod .c-o-i apt^ w T arnopolu; f z -  Jamrogiewics aptek rz.

Uprassa się P l Pu -li -zuusó, ,(T w minie żądano U n ł y e r s a i - 
S p o l s e o p n l r e r  dr. G S l l s  i  d o k ła d a ło  baczyło na naszą pruto 
kołowaną markę ochronna.

SKłiAD CENT KAI NY. (Wysyłki pocztą codziennie) :
W iedeń, S te f a n - < p ia t z  (Zwottluofj 

Cena pudełka wirikitgo 1 *Ł. 6 ct- mniejszego 8 ; ct.

P , n ow uio z lo ty  m ed 1 
n a  m ię d z y n a r o d o w e j  w y s t a w ie  w  L o n d y n ie ,

otrzym ł jedynie i w ił urżnie

L e i c h n e r a  p n d r  t ł u s t y
i L>ełehnera pndr hermelinowy,

w naj epszym gatnnkn pndr tłnsty.
Ten nie rzewyt.zony, najlep w  e ws ys'.kic'' pnlrów na twarz, da 

ją  y się u yó w dZ’ń i w nooy c yn ący skór.) mł > zieńczo piękną i de- 
lisa t ą, jest dc nab oia -e w izystki-h handlac i perf m.

Nal ży się s iz dz 
paszki inar*ą ohro 1 ą;

L . L d c b n e r ,  B e r l i n ,  S i l i u i z e n . t r a s s e ,
b>óI. elgi sk Huśta ■ ca te-tr nadwornego.

;;r. ed naśladow niem i i  Ule baszy 6 na za a»nięte 
„Lira i wianek lauro wy*.

3 1
'^94 l - «

; Osłabienie, choroby nerwów,tajne grzechy młoJjś. i wybryki]
J D r . W  r u n a

proszek pereaóski
wyrabiany z z ió ł peruańskieb.

P ro szek  p era a o sk i je sf jed yn ym , a żfb y  
osłab ien ie  narząd ów  p łc io w y ch  i  porodo-

iiiężczyłn im p oten cję , i u kobiet nie-w ych , a temsamem u
p ło d n o ść  tisunąć.

Proszek pemański jest także niezawodnym przeciw wywoła­
nym osłabieniom w skutek nbytku soków i krwi przez pomaza­
nia, ouamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a t o : osłab.emu 
zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach 1 głowie, migrenie, ospałości, 
przytępienm umysłu, zatwardzeniu nporczywem, drżeniu nerwo­
wemu w rękach, w nogach i niedokrewnoścl i t. p

Żaden środek znany w m e d y c y n ie ,  nie wyleczą tak pewnie 
i zupełnie w powyższych obbrooach, jak dr. Wruna „Proszek pe 
ruański”; — nieszkodliwość poręczona. 1172 12 —42

■ Cena pudełka wraz z przepisem nżycia 1 złr. 80 ct.
8kż d we Lwo wi e :  w apt „pod Gwiazdą* P. M ikolaicła; w apt. 

L. Ruckera, w K r a k o w i e :  W R ed jk a ; w D z e r a i o w c a c h :  n j .  
Golichowakiege; w T a r n o p o l u :  w *pt J. Jam*o iewioza. — Jenerał y 
ajeat we Wie inia: Af, Gi cbner, dypl. aptekarz II, Ka ser Joz* fstraise II.

Dy ilocry dla dostawcy nadwornego od wie*n książąt E ropy.
Jkna H „Piwu sd owta

ti- k.u ni dowego*, flauz a
z ■ ekt

56 ct.
Jana Huff „skoncentrowany ek łtra tt 
słod Flaku 1 zł 1.12, m uej. c t 70.

zdrowie najwyższem d«>brodzK*j8twem żyei
Jana Hcff „piersiowa unkie-ki z 
.k .trak tu  ił .dowego w met', pap. 

po bO, 80, 15 i  10 et

Jan
wia 7t -“ i 0 L ®lr- a -4

'U K i l o  I  zł. 1 80,
II  zł. 1.60, 

II. o . dO.

Przeciw chronicznym cierpieniom piersiowym, kataralnym, zazębieniom, 
• apaleoin opłucnej, osłabienia t r a - lenia i niemocy, nżywaoe z oadown^m 

skutkiem leczniczym.

Do pana J a n a  H otTa, wynalazcy i  fabrykanta preparatów 
słodowych, c. k. dostawcy nadwornego i t. d. we Wiednin, I., 

Grabei, B rńnnerstrasse 8.
Szanowny panie 1 Wstrzymany przez dtaższu cierpienia od mych obo­

wiązków, udało mi się w akuL-k uź cia pańskich wielce isck waUnyeti troć* 
ko w pożywnych wzmocnić mój organizm . dlatego wywiąznjąo się 1 pc jzuuia 
skł aarn Mn moją poaziękę.

Praga 3. stycznia 1681. Z poważ wiem J ó z e f  K i r t s o h ,
c. k kapitan.

W. P. Ponieważ pańskie Jana Hoflfa słodowe wyroby oka:-iły się zba- 
wiennemi przeciw ebroniozn .m cierpieniom piers.owym tudzież a rekonwa- 
l soentów po ciężkich chorobach, npraszsm o ponowną przesyłkę (zamó ienie) 

rŁ  poważaniem Dr. meci. J a n  F e r a l l ,  Kołomyja.
JeneralDa Komenda we L >owie, 7- maro* 879.

W. p. Upraszamy o przy Blinie za pobraiieifa 28 fiasżek pań kiego wy­
bornego Jana H ff. p isa  z ro wia z ekstraktu i-.łodow ego i 2 woreczki J*na 
Hoffa piersiowych onki rków słodowych.

Ed m i: n . S c h e d i y y, ck. rotmistrz, 
adjutans J. Exc. marszałka Br. M o ł i n a r e g o.

DruŁobycz 2 marca 1*84
Pańskie sławne Jana H ffi preparaty słodowe Zażyw am  z po iesza- 

jąoym skntKicm, zatsiu npraszam (zamówieniej.
Z poważaniem Haoryk Kahmerker Drohobycz.

Gorycja 2. kwietnia 1882.
Pański Jana H ffa skoncentrowany ekstrakt wzmoonił mię nadzwy­

czajnie i mnszę panu za ten wyśm euity 1 błogoozynny preparat wyrazić 
moja wd lęcżnnc. Upraszam,o puuowne przysłanie mi 10 fla.aek skoncen 
t.ow n gu ekstra-tn slotowego

Kous anty kawaler Dobruwaki, r k. kapitan.
Z Paryźł, od redaktora francaskiego dziennika „Uai^«r» • Uvażam 

za mój obu wiązek wyrażenia panu mego za o olenia, które uczułem w 
skutek użycia pańskiego ekstraktu słodowego od kilwn miesięcy. Cierpiąc 
od trzech lat n.i brouchitis, szczególnie mocno w zimie, nżjoie pań kiego 
piwg adrowia oddało mi zdrowie. Sity powróci y. Jak tylko przed spamem 
wypiję .A laaką tego wybornego produktn 01 pł go, mam W no y Sj> kój, 
gdy pizedtum npo c-ywy aszel odejmował mi sen. Za to  dobrodziejstwo 
nie mugę paau dusj ó oyó z d -.iec:.u-. m.

Dyrektor „Uuiw. isr.* 8. Bi OCH w Paryża.
SiOmawa 8. pażd*i«rmka 188*.

Uważam za m ły obowiązek złożyć pand podziękowanie za wyborną 
działalność pańs.iego sławnego piwa zdrowia z o .itrak tn  słodowego, al­
fa wiBm po wyżyciu 40 flaszek pozbyłem Bię oporozywego katarn żołądko­
wego i jestem zdrów. Z po - ainn.em

156 M. TEITELBAUM, właściciel dóbr.
U rzędow e spraw ozd an ie leczn icze .

Z FRkN CJl. U.zędowe sprawozdanie starszego L ta z a  wojskowego 
Yal de Gr-od do podi teudauta i t. d. W w Paryża. Hoffa ekstrakt iłodo 
- y j . s t  wybornym środkiem wzmacniającym i poiywu*£leozniC'.ym we 
wszystkich przewlekłych ohuruba b gdztu jest brak apety*Q, * U-iaymanie 
poZywue j Sn p /Ządanem W cierpie ńaoh piersio /yuh Sdzie wypluwanie 
aprawia osłauienie, a i ,c ie  tego środka przyniosło zoaesae polepszenie

Dr. LAYERAN, starszy lekarz.
S k ł a d y  w G a l i  a j j .

Lwów: Z. R- ckcr j .  Beiser fn»sr. 'aikolaąju, H. Blumenf‘d 
. p tek .. dakij: K. nn rżan o w sn , J. pitpes, A. K . ha ow
s.l.TSpt.; A Efluio *icz Bidła: E Keter. A rtl m th.„l a .t. Bochnia i  
Ai iiu.-i Borizczóte M. i‘- euic..uwst -‘l,ti  ws/.yłt-ie a j t  m . Brze
iany 3. L)..tu, upt. Bucząc* Kerz-J et J ite J M  Czortków L N j » s  apt. 
L ol.na  Trannfelder aut. Jrołwoycz J- Aic.imff.ier a -i. Gorlice S. Biru, 
Gródek A. ippus Grzymałów Jdz. Guldbe.-g, Huz*ałyn C. P.ukarski apc. 
jarozlaao J. izc >iu, A. nia.ocfO «p* a Łilenoerg, J^zlo- K. is-uu “Ki,
jau jaulg , Krukom }. frau .ayu s W Red k .p; noto>**}<*'■ ■»»« 8i,n.-
luWicz, A. Stei zl *p KozsoW St. Ba sa Kryztynopal F O, mężowski 
apt. Monasterzyska L, Suwy S ą *  #  Fuipes, J*kabu-,ski *pt
F. Gn asb ru . 1‘odgórz* J- Sk-kaLki »^t. Podkujez K.rzykiewioz apt Pod- 
wółoGUfusfcff G. M K r a g  J
Rzezów  s . ip iń k .  ap*» dchaut,.. e t Cop., E. G- Neagwt»ner, 8. Blam-u 
be/g. Sambor J  Aleksów,o* jt. Marusch apt., Sanok J- Rynczariki, Sokal 
J. Wy-cc. .ńsm »PŁ ^ m s ia w ó w  J . Macura, A. Am  rowioz ap*., tam opo i
J. ePaturó^«wic*ł apt., ap . ratńóto  W* Mfliiner et Cu., Zule-
szszyki 8t. 8»ymonowioz apc. Złozzoto J iŁ Guid. -  Gzerniowc* Leon B<rf- 

ow.cz spadk Z. tfouCtiowskt, Krzyzadowski apt., Ign .uircu, A B .y d , 
ffdśło T. iV. Hraglewicz, jakoteż we wszysekien znaczniejszycu aptekaei 
w kraj*.

. Założony 1847 w a siódma i Budapeszcie od 1801.
60 wya. ki- h odszozogóimeń.

1

Wydawcy i właściciele j . Dobrzański i K. Gromad Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z (unkarni * Gazety Narodowej*


